
Nr. 79 . rar.EZYTosc p o c z t o w *
O PŁA C O N A  R YC ZAŁTE M . Kraków, 1 ‘omedzialek 4 Kw ietn ia 19211 Bok X L .

1U v b  R a fa im a "  w 3G&atfzi c o s i i s n i l s  rano.
P f f  W I 3 U  E T  S P A i A  W  31 *"» *  ?  |

sStesaj^ r .
A  l i i ' , ! !

s ortnosreńem ćo floua 
W Fateoe;

* p*«s»yliw. pos*tową 
W iń rro i ptóitwioh ,

PYvn-uT**m,tę i  opioamnia (latm tiTj oprzrut tlę scAnytni i—31 ;C. flr AtfsasS«kła4r«sy
„Si. K e lo rm y 4- w teko ta a.

R edakcya ; n i. Jagleiiouslca 10. Ad(tiU;i.itraeya: o L  ftw. A n a ;  3. 
1 'eielM n iledukcyl 41. AdmlntBttaaeył 2 4 Ł  Db rosisów M nti«1atuw yeii 1575 

Nr rauh. goozi, K in * oesotędności 140.9!>ft.
It#/ctn,m&zr> nad&itłczns/ch fet ’afccyti n&b jrw iwa.

W© L w  iw ie  «?riedaf. nan.erfiw po b Mp.; n b  arse dsMńnikłm S . S iJ fen^iwsJtlirja, 
ulic* T « e  iogc Ł « ; *  /, 5 i w f i t u r z e  f i o S i u a .  ulic* K »r tA  Ladnika 9,

■ne; b!» Cr4'O0«l« kssm lsli n h dęm ł*
2100 Mk — f. 1050 Mk — £ 525 Mk — f 175 M i — t.
2280 , -  , 1140 , 570 , 190

; 2400 . — , 1200 , 600 , 200 ,
, 8000 , — , IWO , 750 , 2&0 ,

C e n a  H t t m e r u  8  M p .

P p - m i L n j p M i A  J3i=» . y j r r -—» > « łj 
A irr- ojscuwsąi AdBłHu»iŁ« j i  „aawsj leforsr* I wiiy.tfcis uwęlj p»a*to%« uHeJ- 
K o w r r  Aiba-iuitrasya .Nu*- Riio”**/11. — Biuro iiiaaoikii* .Raoi® (i»waisj J, dop
aśli i A. SaioaoBowajJ, nl S «*e  isuks 9; — li*uw axieau.ik.6it M*ryaa* Eapaijoa

al. Jagiellońska 1. 7;
la m le ja c o w i | p n  ic m e ra tę  t o g i o s m i i a  (Uieniy) grsrjiaoją,: We Ł r  j « f *  
Bian dsionnikiw: A Bsokiww ai. Kaiol* Ltkw ih 21; S. Sorolon i, al. Tr*m&g M. c 5 
W  m _  u: a t . l  i  J. S*c*yń*kś. — W I W n o w le M. Rooksan. — W W iecu iia  denni b 
fioldłoWicsd (»pr»_ ii i  etdiielEjsh numerów), L WjUibU# 6. — M. Itakes Ksuhiolzer 
BaaMiwMia A Voffier (takie w Haaa*«r.’a, Fr»skfiuoie a. M., Buninie, Lipaka Basjlei 
ł Wroc/awie, — fi. ttou*. (tak-. w W w ia . i t ,  Berlinie, Kerniłupo, Mcu-jfliu: - i Koryt..

berdtek — H. Sehslek. W  P> iwleJ,
O gT o s r a n ia  l* »e ra ty ) * « n i » n }a  AAmaUttaoya .Nowej R e to rty * , »  oplata o i-m itiiea  
wi*T.a n-uipareliwego u  ra i Mk J 5*— Do nnn-dro niedzielnego l  ś-wi^iooniogc orai 
ta  nkiad tŁbelaryaaiy, cyfrowy, tko OBinowmny o 50 procent drożej. — r t e k r o io u i  20 .\tk
i_  mie:sc. wiersza. M adca ł—riu po lik  30 —  od wiertła nonpareiowe^o.   G lo s y
p n b l l c z n e  po Kk 40-—  #a w ierna. —  Na terw sse j stenie 60 * lt  od wiersza Itebne  
ogłoszenia >* 5 Mk od słowa, —  t i k i  io ,TH. R e U ray *  >zo»pek. oyrkaU ias
ogioitenltk\ p.) p riy iŁ tiie * :i  rL e «a «  10 Mk od 10C egz. d a  njmltfaa a 6 Mkud W O ega

dii tlUjiaawyeA pttaniatn.utów. s

M ii  t t i a s p i i  p i i l i
Kraków , 3 kwietnia.

Gio.li'* ti- wjokonał to, czerń prasa póiofścjalna 
Jrfż od tygodni groziła, mianowicie postanowił 
nozwir}‘zać Izibę i rozpisać nowo wybory. Obec
ny narlammit włoski wyszodł z wyl>olrów w 
dniu IG listopada 1919 r. w  poistaci bairdzo n- 
ioaiSioń Dwalił sśf on na trzy w ielkie gn ipy: 
9qaja,li łtyiezną iia^iluiejsizą, łudbwio-katoJick.^ 
1 libaraliu- Parl-ya łiibaralna itanowiła jc-zyicaelc 
m iwragi rrntjdłfejj obiema wiiedkiemi Jiairtjswni lu- 
tiowriemi. Uząd'zenie w  tych wamnkac-b było 
lrzeez.ą twateHą i  moizoln;]. Ty lko  talki wy(tra.wny 
giraiyz parfanteiKtairriy, jaik Giiqlitti -d îwał so
fcie przez tak długi czas rady z  tym par]amen- 
tern. AJ>e okaiznjie- się, że i on ma juiż dość tej 
(dft^jhbnyśttyiki. Tem bardziej, że <w łonie afcjr 
party j JańarpycJi rozpoczęło się ferm-enly i 
spory. Ani stronnictwo kartoŚc!bo-l'JdoAe a,ni 
scycjailjanyiczne nio =ją ^d iio lite . Wyislt-ępują w  
jodinem i druigicm ooraiz głębsze różr/ilee i  o- 
fctrzejsize (aiizdci\\ii;emi1.wa wiewinętrzme Mają ocno 
tw pair,].wn«aici'0 ten akutelk, rże amąac.hkuią jego 
Btognnki, oiiiironHiiąią wszelką konstrukcyjną 
priłit.y&ę.

Giedrtii decydując lic  na nowe wybory, liczy 
,ia to, że spoB'ocizeńatrwo, zmużome demaig'Ogją 
*alrówno sctcijalistyi.zną, jaik katolicką, po,prze 
liberałów, że w ięc w  ton sposób otaytma on dla 
sWiCgo rządu naturalną i doe-Lalteciznie silną 
podstawę. Jeżeslii przcwildywrania' Gialiltttieg-o 
Sprawdizą ałifi, to detysckcEatsorwy Idcrtmiek poli
tyk i w bak ie j zagranicznej nie ■ułcgure zmianie. 
Bodzie, ona nadal astroiżjimn i pełnem nieufno
ści ląwiruwaniom między so^usznik-aimi i zez-o- 
jwanism w  śtrotnę W'ezarąj<sz.yicb nieprzyjaciół 
nlemioclridli.

A le  nie brak dyagnoz, które av no-wyeh wy- 
łśfeaich każą przewidywać uŁayo,1rżenie się. no- 
,weg większości, złużonej z bloku radykalnych 
Syw iol(wf liberalnych z umiamkowiańszeim skrzyp 
Ićiiłein .aoMjitłiąiyaznem. Na tien iwypaiddk do 
w ładzy w dziedzinie polityki zagranicznej wró 
iciłby Nitti, ktióry jest antytezą br. Sforzy. —  
Nitfci głosi program epaircia się o Nfanian i  za- 
wnrcia z nimi nawet sojuszu, celelm UAnolniema 
fik  z poid supremacji angiełskilej, przediewsizyisl- 
kiem  zaś francuskiej. Ten program polittyczny 
ma ■awojŁł.nżkónsA nietyłko- wipód socjalistów 
W^otsś Ai, k tórzy idą za ni!m biez różnicy od- 
(cieni partyjnych, ale także w  poważnych od- 
®amis»ich stronnictw bnrżuazyjnyich.

W ystąpiło to na jaw  szczególniej wyrAźnie 
podczas w ielkiej debaty w  pairiamenicj-e wlc- 
śkim nad sirrawozdaniem hr. Sforzy z konfe- 
r.eniciji w  Londynie. Motwcy soicjailistycani, Cic 
ooti, T,reyes i inni bez wyjątlki zaatakowali av 
na,jośti’zvyizy spensób ministra Sforzę i rząd za 
to, że w Londynie poszedł za. Anglją  i Fran
c i  p W  parlamencie niomiecikim nie atetkoiwano 

j Francji talk ostro, jaik to czynili w  ciągu tej 
dyskusji m ówcy włodcy,; zaraucając rządowi 
Brianda młbiary^tyyrzns plany, dążenie do he- 
gtsraonji w Europie, rcakcyjność Ltd. Odpowia
dając na wywotily jwdriego z mówców .p,raąvieo- 
iwycli, socjalista Treves powiadizlTil m iędzy in- 
nemi: Musimy w :(Irazvęrać na. nicbefcpieiczeń-
flfcwo. zani.ii Inylizie za późno. Dwie grupy mo- 
caaistw stoją dzisiaj naprzeciw s?‘jbiie. Z jednej 
Wsmy. stara ententa, po drugiej eftlronie nn/wa 
.iwo,lna entanta Niemi,oc, R tn ji i Am orjikif!!), 
Jeżeli.o ie togo n e  zionsumieli dotąd, to nie 
natmaybneie się niczego z tcajny światowej*. 
, ^ e rr etyłko .iocjafliśi-i mówśą w  paglamen* 
tcio włoskim takim języikiem. Znajdują yni co- 
siaiz śilni«jsse< eteno w oboizie natcjonalistycznym. 
yv którego rmteiiu prfteaaiWfeł w© Arapomnia 
r e j  dyskiiśii bratanek Sonniha, D e ' Gesare 
któąy gorzko skarżył s-ę na to, że rząd1 dał sm 
uwikłać Antglji i AYlocln>m i Łaiprowadzić tam', 
gidizie W łochy nie mają żadnych realny ich in- 
terfc:ÓAA%

KA2 H !f E R Z ZDZIECHOY/SKI.

Dalszy rozwój poglądów połMyMznycłi w tym 
kifflranku w e Włoazech m o ż e  f a t a l n i e  
z a c i ą ż y ć  n a  s p r a n i e  g ó r n o ś l ą 
s k i e j .  Obok tych czy innych fluktiuaibyj po
litycznych, niebezpieczeństwo główne stanowi 
tu sam fakt, że W łochy rozważają sprawę gór
nośląską ze stanowiska tlwego, jaiko Ayiielkiego 
konsumenta węgla, k tóry jako taiki jeśt w  zu
pełności zależny od państw węglem  dysponu
jących. W  interesie Włoc-h łoży, alby państw, 
moigąicyieh im sprzedawać AA-ęgicl, było jak naj
więcej, ponieważ Avted<y unikną monppolu za 
s te n y  jednego AAdełkiogo pan <-atu. Z teg<. 
AA-zględu W łochom byłoby Ayisz-yostko j e d ^ ,  czy 
węgiel górnośląski znajdÓAA-ałby się w  reku nie- 
niiedkiem, osy p a k ie m . Byleby go  m ągły atŚ- 
snnkoAvo taniej kupoAvać, niż angiieiiki lub 
francuski. A le  zaehodizi tu jeszcze jddna oko 
licz,no,ść. Oto za grattńcą wiadioano dobrze, żo 
ńlne pupar-eie, jakiego av sprawie gwnuśla.Wiej 
użycza Po,lace Francja,, nie przychodzi za dar
mo, ale av zamian za ibawdlao AAielikfc świiadicze- 
nia i KoboAviązania AAdaenie w  diziedaJfeiie pro
dukcji gómnuśJąsIkiletj wobec Fra acji Wsfkutek 
tęgo ÓMochy ob.T|Aviają się, że w ęgie l górnoślą • 
aki znalazłszy się w  ręku polśkiem, temisamem 
dóist'aniie się pod1 przemożny wiphte frainCu iki, 
ozylłi, że dyiipoinoAArać nim będzie pośreftaio ta

sama Francja, o(d której właśnie pobtyka w io
ska pragnie się uniezależnić.

W  tytek watrunkach najpilniejszetm zadaniem 
polityki polskiej AArobec "Wioch .jest dać im jak 
njBdafej idąco i zuipetr.ie reaibrn gwarancje, że 
będlą m ogły na ipołskim Górnym Ślą;żk!u naby- 
Azać węgiel rÓAvnie tanio prieaiAiłcznie oid1 aa,szel
ki eh AzipiywÓAY posbroi! nych, jak od Niemców. 
Tym  sposobem dla się unicestwię część muty- 
wóaa-, które Idieirają poHtylkę wfeidką coraz w y 
raźniej ku Niemcom. Podllaueślan.T iiedinak. że 
t y l k o  'Cz ę ś ć. Pon?: Pafe zaiwsze ieszetzo po
zostaną wńdakie stfww intomsÓAy AAdo-rkfch, na 
które Pofidka nie może wyiwrzfdć żadnego w pły- 
Avai, a które ze stwej * 'ortyi derenminują pew 
nego eodizajfu geidmiątiflęfiSlłsItwio w^otsk‘ie. Za ś o  
gnanie idaiłązyAch nitu aap&ęczleń^tw. istą/d dla 
Pch k i płynących, musi b\rć już zadlanian© dy- 
ploeiacji poltskiei p-raenjącej feon^lywteitnia, 
zręcznie i un.iejęferiie zarówno w  1 tzymie, iak 
w innych centraich polityki, cunopajsĆAiej.

Taik, jak nzeozy dbocnie dloją, ze strony 
W łoch grozi koiizyśtncmu dla Polski rozw iąza
niu ąpiawyt górnośląskiej- p o w a ż n e  j: i e- 
,b e  z p i e c z e ń g t w  o. Potrzeba, zwrócić na 
nie uwagę na^zyich powolapjnh czynników  z 
całym nacik iem .

--------------------o---------------- *

BisGcj? na ezetf Uv. leliiosskleio
6)  P l l i l l C .

Wilno, 3 kAAietnia (East E-cpricss). Ludność 
na znak potestu  pizeciAAko żądaniu L ig i naro
dów  odwołania Żeligowskiego zgatoAYała przy 
byłemu z W arszawy 2 eligOAArsldcmu gorącą 
owację. Na dworcu wielotyisięctzne tłumy ze 
sztandarami w itały Żeligowskiego entuzja
stycznie. Manifestacja jeszcze liczniejsza po- 
A-rtćrzyla się przed pałacem naniiestnikow- 
skioi. Na AAWAgłoszone przemówlienie Żeli’g‘o,AAr- 
siki cidpoAAueiliział: Przyszłość W ilna niepewna, 
trzeba wszystkie siły w ytężyć I liczyć tylko na 
ciebie.

Powsbfiie na Białorusi.
W  P.airanowkzaich atrzymatiio, następująco 

irrfowniaicje o przebiegu powstania na BialionisT.
Dnia 23 marca ddbnze zcsrgainizowuji© i u- 

zbrcjone oddziały chłopskie, liczące do 3 tysię
cy  łudzi, za.jęly miais-teczko Ilranreń. Ozęść za<- 
łqgr zdołała uciec, część poddała, się. Towstań 
cy  powdesili 4 kominarzy i róizfitetśśłali dwóch 
członków lokałnc-go soaMS^u . Jddncnęześnio 
AA'yb/uchlo poAATSlanie av Słncku. P^bzcw łcy wy- 
eP-adi z Mińska oddziały AAAojskowc. Odldlział, aa' v 
skwyw dio lhumenia, był zupełnie rozbity przez 
(Powstańców 25 marca pad wioską MMimiBcze, 
przy ozem dtAU boliszc-Aziekiió baltałjony przc.tzly 
na, s ten ę  powstańców. Dnia, 27 mairca powstań
cy  zajęli stację Puchówicze, słucka zaś grupa 
rozpoczęła marsz w  kierunku Bdbrujska. Siły 
■poAA-istań&ÓAz szybko ropną i liczą w cpw ili o- 
bocńej do 10 ty-iięcy łridfei. N

Fcgloska o zajęciu przez potATOtańców Miń
ska me sprawdza się. Mińsk jcisit av rękiu bdoze~ 
AA'ikÓAV. A le  w sró l bolszewików tamltejiszych 
paimije w rdk i popłoch, gdyż odidzraly ppwstaii- 
cćw  rkalzaly d e  już w  okolicach ALóaka. Z o 
Smodeńdka nadciągają tam oJ fe la ły  czarwone.
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(Ciąg dalsi/),

i GrA,liński milczał.
—  Tęsknic* d,< w edy która co dzień ma inne

oblicza, do wody, av którą można patrz-w bez
końca a, spoglądając aa* toń, o wszystldem za- 
pomnioć. —  tzepta ia. jakby do siebi©. Był talu 
F  rumie ii w  Mizunach, szeroko rozlany nn blo-
pin, błękitny skrzący błyskami skmecznenii, 
ciemny i głęboki av cieniu starych olch... NiWaz
blaski letniego dnia V'rzebijoły się przez gestwę 
gałęzi i w. wczas prześliczne cłenio calo-iyałA' 
powierzchnią i na dnie. pomiędzy aksamitom 
zielonego mchu, ) cwleczonemi czarnenii gła
zami, złuctl się piasek. i . «  po>mpnych szeroka-h 
pinach c1szcav> c1i , laskolliw ie drżały m ign ii- 
we piCaZCioty slcneczne. Chodziilam tam z E avc- 
linna, —  Dziecko pcd.A lalo się-nad potokiem, 
wypatrując raków', bo jej ktoś powiedział, że 
ich tam jest n.nó&tAvo... trzymałam ją mocno 
za pasek, by mi nie wpadła do wody, 1 sama 
Szukałam spojrzeniem \\r głębinie...

—  Bak, mamo, rak!... —  w ołał* co chwi
lę..., a to b y ły  czarne kamienie albo korze
nie... —  Niewidcma uiwala.

—  Wiem, że z mai t  aaw c li w a t a n i e w ostatni 
w dziw i Lw a iirka  —  słowa pani Fm ilji łamały

się, —  wierzę w  Panu Doga-... ale teraz nr kio- 
jak żj mam żyć bez niej. I  ty  kochałeś ją 

Adam ie, locz nie zrozumiesz nigdy, ialc 
Stitązna sęsknota pożera serco matki... Nieraz

Pach komistyezng os hśemczsełi.
Berlin, 3 kwietnia (P A T ). Ruch komuni

styczny wzmaga się w okręgu Eislebeu. Posta
nowiono Ąwysłać tam AAioj-sko-. W  innych okrę- 
gaicli, zAvłai3zcza w  zagłębiu Buhr,, pOiAYStanie 
słabnie.

Berlin, 3 kAAuetnia (P A T ). Z nremaacikieg pro
wincji pomorskiej donoszą, że zajnafi się tam 
na strajk jeneralny robotników rolnych. Ruch

lierza  mię prprestu strach... odzywa sic we 
mnio jakiś p.zc-raźlrwic szczękający glos 
i otwisra się jak gd yby Jakaś po tw im a 
paszcza, żeby rzygrąć blu/.r.ierstwem —  to 
wszystka z tej nu jej żrącej tęsknoty... C ia ło  
bym savojo cddała na mełri piekielne, bylc-by 
usłyszeć nittieri.JiAAC dzAAwnienie mego koclui- 
ma, gdy AAiacula zc szkohr, je j moAvę i śmiech, 
biedajtAYio moje śmiało się tak rzadko aa* os! i 
tpim roku —  byh.by a\1o?v nczczesać a taki 
bvł ■/. nich | łuszcz, aż do ziemi... by le lw  ręką 
-pieścić tAvarz i czclo, splćść palce z palcami... 
Co to  było za szczęście, zbudziwszy się av nocy, 
zastanawiać się aż do rana —  gd ae  kupić fu
tro, ne iwmiy.ęha kmznlok. jaką uszvć na w ie 
czorki, tańcujący suknię... Ach zadrżeć z rad Li
ści na cu gi03 .ioj luokĆAA-... cdiliczać ji.imity do 
pOAvrotu, trwożąc się, czemu nio AATaca. Ty lo 
nacy zżarł m ij straszliwy nieptnkói... Z ręka 
na .tętnie wsłuchiwałam sćę ay oddech dziecina 
ZdaAvało się, że _g( rączka spali wątłe ciałko 
mego biedetwa, żo marnuje mi się. Godziny 
bezsenno mijały... p j  kaszel rczdzicrat mi 
krtań. K ażdy atom i każda kropla krw i w  ży 
łach bolała mnio, g«h* ona jęczała at ciepienLacli. 
KrzArżem, ja nad siły moje. zdr.ATała mi sio ta 
wieczna je j ciicrcba i moja trwogą, a przecież 
jakże mezmienie-m szczęściem były owe dnia 
obawy! Dzis już mam -pokój na w ieki kamien
ny ty lko  żałobę bez miary. —  Zdarzało się 
w dawnych czasach, ze nieraiz brakoArało na 
lekarstAvo, na clt ktera., i sadziłam aa'6wczus, /.e 
Bóg nikogo tak nio doświadczał, jak mnie. 
A  dziś9... dziś na kolan-aeh-bAmi czołgała (ii-l do 
tamtycii chwil największej niedoli... —  cicho 
żaliła się matka,
t Papi L in ii ja  ctiy,iła się chustką córki, jak

ma na pozór podhr/e ekonomiczne, w  iston ie 
jednak wwdoczn© są w p ływ y komunistyczne.

W O JS K A  G RE C K IE  PRZEKR O I IZ Y L Y  
G R A N IC Ę  r  JLG A K S K Ą .

Zofia, 3 kwietnia (P A T ). Bułgarska agencja 
tel. kc-munikAije:

W czoraj rano oddziały, wojska graakiego 
przekroczyły granicę bułgarską w  o-kollcy Mu
stafa paszy. Podkreślić należy, że w  cisitaitnich 
czasach niejedarArotnle m iały już miejsice po
dobne pogwałcenia granicy ze strony Grec i 
w cnwiii, gd y  Bułgarja zredukowała stan li
czebny swoich oddziałów pogranicznych, pra- 
gnąiC wąipelnić jjir.zAjęte na siebie zob ow ią zan i 
w&jskoAAe. A k ty  tego rodzaju nie przyczyniają 
się zgoła do Avznov/ieniu dobrych sąsiedzkich 
stosunków pomiędzy obu krajami, jak również 
AATogółe do przywróceń* a trwałego pokoju na 
Bałkanach.
O D D ANIE  POD GAD B. G A B IN E TÓ W  RADO- 

S ŁA W O W A , G ESZO W A I D A N E W A . 
Zofia, 3 kAAietnia (P A T ). PM am eCt' uchwa

li! oddanie pod sad byłego gabinetu Radosla- 
AVO\va jednomyślnie z w*yjątAde;m je-dmego g ło 
su deputowanego Gatewa, przyjaiciela pclityicz- 
ne,go i osch ihego byłego prem-jea-a. Do parla
mentu AArplYiiął srnia&ek! żądlaijąey postawienia 
w  stan o-skarżicnia byłego gabinetu _ CeszoAva I 
Danewa, jako winnych dopnmadzenia do ka
ta s t r o f  w  roku 1915.

tiSIE
J o k k .lA v iek  zapadn ą  Io p y  G ó rn eg o  Ś ląska , n.d i- 

ż y  c h c i ia ż  p c l i f ż n ie  m pozm ać s ię  o rzyn a ju rn i *j z 

ty m  je g o  o ls z a rc m , k tó r y  Avoią ludu, w y ra ż o n ą  
p rze z  j-li 1 is cy t, pc-A\ inii-n przA*paść P o ls ce .

Bczpeśmluio i  1 yłą Galicją graniczy p iwut 
p s z c z y ń s k i :  grr-warę stanowią Wisła i Priein- 
sz.i,. Byk- to ni* gdyś udiiel.no Lięstiwio. którj prze
chodził > kolejno drogą kupna z rąk książąt ra:i- 
b< r. l-.ich- do syna krcla czeskiego Jerzego Podjj 
Lrada, do ba/imit rza ks Cieszyńskiego, do magna
ta Yęgńrskiego dum na, aż woo-szcie przeszło na 
AAdasiTicśń ri dzimy PrcnnilzÓAY. od której drogą spid 
len df-stebi się ks Fryd<.-iykm\d von Anhalt-Coe- 
thrn (I707)i C-stamia dziedziczką tego rodu o,Wała 
rękę i księAtAYO hr. J*nfAAŁ He.chbergowi, który aa- 
roku 1850 został podniesiony do stanu książereg-i 
z tytułem księcia PsŁizyńfckiegy (Fiirst atoh  Idess)

gdyby uczuła nagły ohlóa. — - Adam poruszył 
się na krześle... zakaszlał bez p o teb y .

—  budzę ciebie Adamie —  wybacz —  prze
praszała juana Erriłja —  z kimże mam o niej 
pomÓAsii.

— • A le  proszę cic; i.
—  Apolinary nio pozAvala nigdy imienia w y 

mówić, somknął Av?zystko ay sobie... ja zaś ty l
k o  wciąż o niej jednej dumam \ve dnie i wnocy 
•i ty le  nazbieracł. tyehjńetł-nyfih mloikh myśli, 
że muszę niekiedy ^k.dzielić się niemi. W b m , 
żo ona kochała ciebie najw ięcej —  w ięcej niż 
matkę.

—  Zdaje się tak cic-ci —  lubiliśmy się bar
dzo...

—  W iem  już teraz na, lTewnu, że cic*bie ko- 
chaLa najwięcej, wi.,cej niż >natkę. Zabrałoś mi 
ją AJandc*. Czemu -zabraL-ś mi duszę, serce 
f myśli córki mojej jedynej? —  spytała1 z Avy- 
rzutem i umilkła... —  Dawruej znałam serce 
dzieciny mojej, tak  jak swoje własno... Mogła 
do mnie calomi dniami nie m ówić i mimo to 
wszystko o mej Aviedzialam... A. j+atem naraz 
zmi-eniła się, cdsuncla się od m «tk i i  mi:da już 
dla mnie tylko ż;;rtf> pieszczoty, pocałunki. 
A  gdy milkła j popadała ay zadumę, nie umia
łam już za nią pi dążyć... T yś  mi ją ukradł Ada- 
ttię  — • Tfowtórzyłs.. —  W ieczn ie samotna za- 
stanaw»am się teraz nad każdem jej słowem, 
nad łada skrawkiem, okruchem wspomnień —  
tarte rzeczy wyjaśniło mi się obecnie... Opowiem 
ca kiedyś...

Dziś dla jakichś powodów nte chciała... Za
myśliła się... głos jej schrypł. bvła znużona.

—  N io jy jjou  jest —  szepnęła po chwili —  
surowość Boga, k tóry uczynił tak bezlitosną 
przepaść m iedzy żyjącem i a znjajdemi. Jako ie-

i otrzymał iosztze pfźi.iej predykat » Durchlaucht«. 
Do roku .1P48 książęta pszczyńscy posiadali w 
swem ręku Avyrniar sj-rar icdliwości. AYiaeną >or- 
tróę*, odbiiraii przysięgę td  pochlaii/Gi, a hoł-l o ł 
sałachty Księstwo uaizt■,y-islda, będące dziś w iu ri) 
ścią jego wmuka, J:<na IJenryba XII., jiosioda okoli 
800 kim. kwadratc\A’yoh i liczy 160.U00 mieszkań
ców. Cześć tego c-l s;aru znajduje .się w powi-ińc 
katowicldrr;. W  oll rzjTiiich lasach k*ię#bvva, obej
mujących A - ło  100.090 mergow, zr.iajduje się słyn
ny iwien.Tiłbc, w  którym przedio AA-ują się żubry 
pochod/.ącc od 7aU*rć>v ruszczy białowieskiej, i ł i i -  
rowia.ydi prre? Aleksandra II. ks. Janawi Ił sury- 
kciwi XI., a* i, lliii urn h wcy króla pruskiego (fjber- 
jcgemicistoi-), szef o©* i mzędu po to.to ń <W<orski ńł. 
Jest to AAięc jodynę dziś miejsce av Europie, posia
dające ten gatunek, gdyż w Białowieży za okuoa- 
qji ńmadeckroj zaijałnie żubry wytrzebione/

Pcwiw j + z&ryń-ki ol cjimijc l.Oół kim. k-wa+ra- 
tiAAych Zmijdują się w  r.im bzy  miasta, 93 gn,in 
Aih jskicli i 80 c hi z ar ó aa- dworaldch. Sianowi on wy
żytą; która j*cd Wkuł w  om dochodzi do l . l l o  
st.óp (gćr.u La.ika). Klimat jest ćbość. zimny, zboża 
dejrzowają c. 14 dni później, niż w  okolicznych po
wiatach. Według x.r7Pf!rvwycli wykajzów ostatnich 
spbów ludi.fiści, 87 ptcccnt mieszkańców mówiło 
po pclskc. Iiolr.iclwo je-t słabo iK-z-riniętc, nat-e 
miazt silną j> >zycjq w gespodars^wie zajmuję jn z3- 
mysł bAny f-nw larnic, tcq>«ityTtfjBl je  i t. d.). Gór- 
niciAYo ( wregijl, galman, wapno) wytworzyło także 
ódp.p*.ic<:nie gałęzie fal ryt acji, jak. wielkie piece, 
huty ezkiatio, cynkoAve, żelaane i t. p.

M teto  jz  w iafi aa-o P s z c z y n a ,  (u Długosza 
Plschyna, po iiiemiecku Hess) leży nad. rzeczką 
PŁ7Czy,nką ( t o niemiecku Psinka), dopływem W i
sły. Polączon-j ki leją z Dziedzicjactti, odległe jest
0 rlecalą milę od granicy galicyjskiej. Już w r-jku 
1202 Avziiie.-icno w i i i m  dre<w rńany k o ś c ió łe k  ś-v. 
.Jadw ig i; na miejscu zburzonego sfn-nął w roku 
1653 murcwariY. Jest c-pró-cz tego d ru g i katolicki 
kościół [,a'-afjainy Największą o zd o b ą  architekta- 
nir7.r,ą P s z c z y n y  jest zsjth k, w-z-niesiony w roku 
1734, AYyicctaun  w a n y  p rze z  ks. H*ns» Henryka 
ckoło 18-10 roitu. Przyh ga do niego p ię k n y  park, 
ay którymi A\-śród staTyc li d ęb ó w , lip i wiązÓAV, zn a j

dują się malownicze stawy, połączone kanał imi. 
W  c iep la rn i ptaki wej rosną figi, przeszło czterysta 
lat l ic zą ce . Pszczyna posiada k o ś c ió ł  ew^angclicki, 
s y n a g o g ę , g i in ra ;  jem żeń sk ie , scrnina-rjuT- n au czy - 

cielskio, szpitale, Avodc.<iągi, gazowmę miejską
1 t. d. Ludne ść jej dcxihe dzi do 6.090, z który,.Ii 
4.000 s-.-y/.rK'(,j-‘ zdigję I-;Uc,JIc3<;}. O c z y j.th. 
Ave wszystkich itria. tach śląskich, przeważali Niani- 
cy, alo stosunki wo w  Pszczynie najtaięcej jeszcze 
słyszeć można było <nłG\vt polska i to mniej zepsu
tą, niż ay ituiych ckolicai.h Śląska, co zapewne za-

v dzięczać ralcży 1 < tpośrednim Łtcsu-nflom i  Gali- 
( ią i ! ( i APtotw-fim. W  roku 1842— 1346 wydaw 11 w  
Pszccynie feromat »Tygcdnak Polski*, po roku 
1844 > lyg (ón ik  Gćłm śląski* — w  roku 1850 wy
chodził (u »Pnyja<iel Ludu*.

W  pjw i-yj i pszczyńskim znajdują się jeszer.* 
dwa miisti: M i k o I o w  (Nlcoladj i B e i uń v 
Bioruń.

Mikuło w a pccyątek wyprowadza podanie od ob»- 
*0<AYisKa wmłdawikicii handlarzy bydła, którzy <u 
mieli wznieść keścitłek śav. Mikołaja^ Rzeczywi
ście Mik łów av X V I v icku był wairwcs targ ui-i- 
skicm -li i hasidta lydłem, solą i wódką. Pioża-ę, j.a 
ki zarszc7ył d< kumamy, pn-edtowane w n te *  z a, 
5>ogrzebał i hi.-torję miasta. Wiadomo tylko, że osa
dą' była stara, bo wrpon-ica o niej ćŁokup.osit t  r*. 
•'u 1228. -Szwedzi w  1630 r ,ku spuG-tORzyli tak miar 
sto, jak yjuijćlcjący się cbok niego klasztor żeński, 
MikrJk'w liczy 7.006 mirezkańców i jest mawskróś 
prAv'ij tniemifc-ełd. Są aa- nim dwa kościoły kbŁolic- 
I:>, synagoga, siktła  5-!.losowa. Miasto rna cłut-, 
raktor fabryczny, znajdują sie w ndiim bowiem ta- 
łły'ka maszyrn i k- IIóay rarc-wych, papiernia, taJiry. 
ka prz.etAYorÓAr diomiez-sych, prócz tt*g-o posiiia  
wielki mfy-n amerykański i kilka tartaków W  Mi
kułowie-, mim j  jego r.iemczAwry, ro w in ę ły  się wy. 
dawnic*Ava i-t-bkie. Tu uicz-apcmnijany Karol Mur
ka Avydo.Arał su-igo »Kalclika« i >M-nnikę*. 
Mikułów prawie AAyłąct-uie dostarczał dla Ślą ko, 
a w częś :i dla Galicji, książek do n&boż -ustwa, 
i AYyda-wniAf-Y »/.‘d awriych*, straganowych, po j l .  
pustaih i jarmarkach < przeJa/wanych Wy-dsowi/ł, 
dnika-rr Nowacki -a/-zorał sUepiki i »księgr.rnia 
[.od gohxm idoheni* śritAAniki-.mi. sc.nnikŁYC.i, Geni- 
AYefami i żartami, p< radi.ikumi korespondencji mi
łosnej. O daAA-nych stosunkach Mikułowa z Ki.iV*- 
w en  Swiod ozy utniejącw, do draż dnia ulica Kra 
kowslm. Jest tu stacja kolei katowicko-rańbjr, 
-<biej.

B o r u ń liczy okcło 3.060 mieszkańcÓAc, jest ko
morą celną, p» siada fabrykę dymamitu i zapal.k, 
fa<rbianii-. fał ryki sukna. Źródłem jogo zam iźuo- 
ś<ii są i wiailn.e stuwy rybne. Wznosi się -w nim ko
ściół kat .lioki — enuntarz zdobi te j lica, odnowio
na z zapita ks Żychonia. W  pobliżu miasta znaj
duje się góra Lhiuń, imająca wysokości 7-31 stop 
paryskich.

Wspomnieć należy1' y  szczc o G o c z a ł k o av i- 
c a c h  D o l n y c h .  Wieś ta, jołożona nad Wishą/ 
przY drodze z Pszczyny do Galicji z.nana b y li j<*- 
dvnie, jako kom-ora ci Ina. ale po odkryciu aa- mą 
si Jaf.ui l-rr-iri w.to j< di avpj, siała się » teótkim cza- 
.*-ie lir.ziiio odAvjt-d;-.anem uzdroA\-*skiem. Stacja jej 
kolejewa m si urzęil< wą nazAsę: »Br-d-Goczalk->-
AYltZ*.

IG. <1. Ł.j. | K. R.

sio Siusia
Warszawa, 3 kwiotaia/ (Ted. w?,) Korespon

dent a Gaizety YTorszautaktej i do,nosi z Paryża, 
że  ko-miija ajlja-ncka jpraeićbta/wi' pptaiw-ozdanie 
<l AYĄinifrów piefciscytu Radzie ańtbasadoróiY w 
dniu 10 kwistnja Sprawa/jdante tA> nic będzie 
zawierało prctpczęTyJ co do evfcjitiŁi*riycli gra
nie m;ędzy Niemcami a Polską, gd,;.jr wnioski 
pcb-zazcgódnyich OizłeniÓAY są ay taj apraiwie róż
ne. Natomiast do  rozdania dniącKioaKs bę
dą trzy protokóły pnsŁczcgólnycb -ezronkó w ko
misji, zawiewuace »ą^y i osiu je co 4o załatw ie
nia oprawy Górnego Śhuka. Rada- jtfwbaaajdo- 
i'ów sprawujzdiinkflu tem zajmia się około po
łow y kwietnia, m o  a\'}1:Li ona jednak osltatez- 
nej liecyizn, łaaz przedłoży sprawę Radzie Naj
wyższej.

Rada Najwyższa zbiorze się jTt*J przewtodni- 
dtwem GioUtticgo ay pierwrteĄich dni^ich maja 
w  jednem z mias* włoskich i rozstrzygnie osta
tecznie sprawę Górnego Śląska.

Paryż, 3 kwietnia (Lata, Espresls). Rada am- 
baisadcirÓAY przystąpiła do przedwstępnego Avy> 
kreślenia granicy śląskiej na pods za w ie spra.

[ woróań tymczasowych. Bziezególoiwe SfnrartY*- 
adMma urzęd-ow-e oczakiwane są  z  końcem 

j kwietnia.

U RZĘ D O W Y W V N 5K  GLOSOW AN fA .

| Bytom, 3 kwietnia (P A T ). Mręidlzy njp utai itr.»  
komisja 'rządząca nie u-głotsila dkztyicłunetj urzę» 
dcAAYiego AYynrkKi glosyrwajiia. Wodffiag hiiformacji 
z Opola, zestaw jenie co ukaże się ay dśnikh ay 
pnzjpszlym tygodniu. Tyracz-tsem dnkoaiyAYaiie 
są jeszcze popraAAiki ay zeetawdieaiiaich jpoiizcze 
gó ln yd i z UAATigdęJni-onkm roizAjzy*ernęc.a cc. 
do iglc6ÓAv zakwosljonowainyiCiti uraz fcaiteodj 
ulJiuzeri.

H rOJSKOW E P R Z Y G O T O W A N IA  NIEM CÓW ,

Bytom, 3 k w ie tn k  (Orieiii). Z k ó ł dobrzo po- 
kafoa-muiwanyeii dlochGdizą Azkudiotmoiśici o dal
szy oh przygotowaniach \rojennych Niemców i 
koncentracji »SicherLeltswekry« \ Orecschu«
na lin ji ódmackaioyjn-ej. W  (toisach cHs-ta-tnicli 
zaiu ważono przesuń i ęoio sił wyjiskOAYAiohi nie- 
mtecki-cli do powiatów potadni-owyieh, a  to:

d y n ą  j ł j o i e c h ę  z a le c a ją  n a m  n  o d l i t w ę  i  j a  s ię  
m o d le  c a łe m i d u fe m i,  c.ul cm i n o c a m i,  l e c z  n ie  
m a s z  n a  AYołan io  m c  jo  o d o o A Y ted z i.  —  ay sTa- 
AY&ch j e j  zjp.bi-zm i:iło, jak b A r s z y d e r s tu n .  —  G i 

n ie  aa* o t c h ła n i  g t e s  m ó j. . .  L u d z ie  z r o m s k ie m i 
s jjra w a ir - i z a jo o f .  k r ó t k ą  m a ją  p a m ię ć .  pł.Ańki 
s m u to k , k r u c h y  ż a l. . .  J a k ż e  b y  c z ło iw te k  r o z 

t a r g n io n y ,  łx :A v ią c y  s ię ,  l i c z ą c y  o d  r a n a  d o  Avio 
c a o ra  p t e i ia d z e ,  m ó g ł  z e  z rn a iło m  i u t r z y i r  >ć 

łą c z n o ś ć .. .  A l o  ja ,  k t ó r a  t y lk o  z  n ią ,  z  t e in  k o 
c h a n ie m  m o je m  p rze  b A w a m , ja ,  k t ó r e j  o c z y  

ju ż  n io  o g k u ia ja  r z e c z y  d o c z e s n y c h  —  ja ,  t u i  
r a  c z e k a m , Avz\rAVam, b la g o m , b y  z w i l ż y ł a  ra n e  
k r o p lą  u k o je n ia ,  r< s ą  n a d z ie i ,  ja  m ia ła b y m  

p ra w o  d  -s tą p ić  ła s k i  A v id zen ia . —  I  n ig d y  n ic  
u c zu ła m  d t e k n ię o ia  r ę k i ,  p-owieAA*u j’ e j  s z a te k ,  
s j io j r z e n u ,  p a m ię d  d u gk y ... N ig d y . . .  —  u r w a ła  
ję k ie m .

—  Z  d z ie c k a  m e g o  c ó ż  z o s ta ło . . .  rubactAYO 
p o ż a r ło  AYlasniość m o ją  n a jŚ AY iętozą , d rog-ą  j e d y 
n a c z k ę .  N o s i ła m  j a  av ł o n ie ,  d r ż a ła m  z  r o k o i z y ,  
g d y  u cfŁu lam  ja t n v e z e  m c h y ,  in yk izn , p o c a łu n 

k a m i o k r y w a ła m  r ą c z k i  i  n ó ż k i. . .  K s ię ż a  n i j  
r o z u m ie ją ,  ż a  m a tk a  k o c h a  d a ł o  d z ie c i  s w m c k  
i t ę s k n i  n ie lw lk o  z a  d u s za , a l e ' . z a  p ła d jm  
s w o im  p o ż ą d a n ie m  ArszA-stk icj s w o je j  k r w i

P a n i  E m i l ja  c ic h o  p ła k a ła .
—  W  m ło d o ś c i  a a  AAńosne —  r z e k ła ,  usj>e- 

k o iw s z y  s ię  —  g d y  n a f t o w a ły  p ie r w s z e  u p a ły  
i  p ię k n e  d n ie ,  m y ś la ła m  n ie k ie d y  o  z m a r ły c h . . .  

Z d a w a ł  > m i s ię  w ć \ v e? a .ij ż e  b u d z ą  s ię  j t j T  z i e 
m ią  z a ł io p a n o  k e t ; : ż o  aa* e ie p L  m  p ia s k u  

A v zd y c łia j > i  j ę c z ą  n R -b c -szczycy , z d ję c i  ż ą d z ą  
jm w r o tu  d o  ż r i i a .  S ły s z a ła m  n a  c m e n t .a iza e h

i A c ie lk io  p o ru s ze n iu , o d c z u w a ła m  n fe p o k ó j  
: m o g i ł .

i Pan: i i i  z  e wic z,c/wa z t u r a y a u ła  s ie 1.

—  Z  żalem wspominałam tych, którzy ode
szli, a jeszcze serdeczniej smuciłam sie, że 
rychło i  umie już nic będzie... dziś wszak
że... —  Pani Em ilja uśmiechnęła się dziwni?.—  
Gdy złożono dr. g r tb t  m o'e kochanie, krzA*cza- 
łam, choć wierzę, że zmnxtAvyc-hAYstaną zmarli 
aa* ostatni dzień... krzyczałem, że nio dam me
go kochania robaclAvu r.a p astA yę ... AHo dziś...

Fani F.miłja pu m ała  w  przostrzeu z uśmie
chem... .

—  I 'z iś  pcjyłam, że. można było oddań, żo 
nie AAiarto zmarłych żak,Avać —  bardzo ci:ho, 
gtoseni coraz bardziej chrypnącyńT, zwiem Ha 
siie zn )Avu

—  Ni 3 burza sie kości... nile żalą się niobo- 
EZzczycy. Busze po śmierci idą na sad przed 
oczy Pana'., a ciałom, zanim zmartwycuwstaną 
jak sł >dko, jak  słoduc ay łonie dobrej matki 
aiemi. Jasność, oświeciła mnie m g ie  środ v.licz
nej nocy, tyle naraz jwięłam . Mądry iestr 
Stwórca i dobrą jest matką ziemia. Skazitslne, 
spit.śne c ia ł a  grzesznych, c-hC/iAW-h. złych lu- 
dzi gn ’:ą av Irumnach. ale ci. którzy kochali 
Stwórcę i stAYt rżenie, av których niiesa-kała mi- 
łiść  do Avszy*stkiego, co za Jc . c-i staj.ą sic łanem 
zbóż, kołyszących się av powiewi© wiatru, zło
tą smugą kaczeńców, mięta wonną, lub maei&. 
rzanlta. lil|CAvem wi70scAvisidem, paohnącą 
gronaadą koniczyn o AYŻelrch różowych gło
wach. —  Fomy*śl tylk-i Adamie. av oo zamienią 
się po śmiirci nasze stare, brzydkie, cuchnąctt 
cielska

—  Pani Emilja. uśmiechnęła się ze &lów av1 a- 
snych i wyAA*.ilanycb przirtz me w izyj.

(C. d. n.).
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gfupczyckiego, prudnickiego i kozielskiego. —-
Oprócz inanyek już wojskowych oł^aiuaacyj 
niemienikich," powstała nowa forsiafcja militar
na pod nazwą: .Technische NutfaUfe*, będąca 
organizacją samopomocy w raizie strajku lub 
zaiburzeń. Obejm uge ona pracowników urzędów 
oraz najszersze kola rzemieślników.

IL U  G ŁO SO W AŁO  E M IG R A N TÓ W ?

Rytom, 3 kwietnia. (P A T ). W ydzia ł prasowy 
polskie?o kon isarjatu plebiscytowego ogłasza, 
na podstawie obliczeń swego biura statystycz
nego:

Ogólna liczba emigrantów wynosiła 186.737, 
która to liczba stanowiła 15 proc, ogólnej licz
by glosujących, wynuszącrj 1,850.000. Miedzy 
emigrantami było ty lko około 10 procent Pola
ków. Z ogólnej liczby emigrantów w  samym 
bloku pol-skitn gksew ało  92.408, czyli 11 pro
cent cgólu glosujących

R O ZSĄ D N Y  GŁOS CZESKIEGO PO SŁA.

Praga, 3 kwietnia (P A T ). Poseł Staniek za- 
aw&sacza w piśnim »V ccer« obszerny artykuł 
i. któnjpn ztrrt«e8 uwagę, ze w  czasie plebiscy
tu na Górnym Śląsku wwi glosowały za Polską. 
Jest to dowód, że ziemia górnośląska powinna 
wrócić do narodu słowiańskiego. W obec tego 
jest powinnością Czechów, aby stanęli otwarcie 
po stronie Polaków  i nie mówili o podzżale Gór
nego Śląska Naród czeski powinien z całym 
njuciskiem popierać stanowisko Polaków, po 
wuinością Czechów jest domagać sic, aby kra
je słowiańskie niepodzielnie w ióc iły  co  narodu 
słowiańskiego. Ty lko dliogą takiego ntanowi 
Bk a można osiągnąć zgodę i porozan ienie z P o 
lakam i

Dnigrecja nsylslo o?oS« M
.(Korerpondencja „N. Re!.“ ).

Paryż, 21 marca.
"Wszystko, co się zarzuca zw ykle Polakom w 

sakro:.ie ich kłótni i walk partyjnych, jest ni 
49001 w pc równaniu z rozbiciem i rozproszkuwa- 
fliem emigracji rosyjskiej. Monarchiści skrajni 
i umiarkowani, zaprzedani Niemcom (jR u l*  w  
JCerlime), czasami zaś t.ędący w  lronszachtacli 
t  st w ktam i na tło rachub szowini-rtyoznyuii 
(»  Getos IuOfji«, dawny organ Guczkowa w Ber
linie, subwencji muwany, jak się okazało, przez 
W  Koppa); mtnarebiset tquasi< frankofilsjy. 
pc ufnie tg ląda iący się także na Niemców typu 
Wrangla; zl ankrutowani zwolennicy interwen
c ji zagranicznej —  dawniej koalicji, dzisiaj Nie 
mieć —  jak ł.ureew z >Obszczvm Dielom* i 
jY ie to i:e « ,  sceptyczni co do rezultatów i o ter 
we-ncji radykali sPcsliednieh N ow ostie j*, grup
k i socjalistów, ludcwców i kadetów, szukają
cych oparcia w  socjalnych rewolucjonistach 
Czernow-a i  Kierońskiego (»W o lja  Rossiji«. 
»Peux la Russie*), k tórzy skupiają się w  komi
tecie, wyb ticnym  z i ot rady kilkunastu cz lm  
ków  dawnei k> nstytuanty; budują swoje plam 
na rewolucji nlosciaństwa przeciwko sowie 
tom; prawowierni sccjaini demokraci i miensze- 
w icy typu Martcwa, wzdychający do ort xlo- 
Lsalnego marksizmu, mającego nawTÓcić zbłą 
kane rzc -saw rcb< tuiczc- w Rosji: G-to nieskończc 
ny jeszcze szereg grup i partyj rosyjskich na 
emigracji. W szystkie te grupy i grupki zwal 
czają się zaciekle i nienawistnie do tego stop 
nia że nie zdołały eie porozumieć nawet co SB 
utworzenia wspólnego komitetu dobroczynno
ści Lub pomocy uchcdzcom i emigrantom rosyj 
tkim.

O ilejjednak niepodobna wykazać programu 
akcji pozytywnej w cbczach rosyjskich, o tyle 
wspólny jej front tdnajdujtm y błyskawicznie 
na tle iugacji, co zresztą u Rosjan dziwić ni. 
|xrwann>. W ięc wszystkie stronnictwa i grupt 
rosyjskie są dziś zwTĆcune wyraźnie przeciwka 
koalicji, acz z pewr.em niewielkiem poblaża- 
Enem dla Francji. Kocjarie bowiem, jak wiado
mo, od p o w i wl z i a 11 rość za wszystko zawsze skła 
tlaja na innych, na oz rundki ekonomiczne, sp>  
łeczne i t. d., z wyjątkiem  samy cli siebie. Daro
wać tedy wio mogą kcalieji, że nie wysłała po
tężnej armji przeciwko bolszewikiem, że nie to
czy  dalej przeciwko nim k iw aw oj -walki. Jako 
reakcja naturalna, nastąpił w łonie tej euiigra 
t ji powrót do starych, datujcąvch się czasów 
P iotra  W ielk iego  i Katarzyny II. sympatyj, do 
Niemiec. Dziś gern.anofilami za jm kutymi rą 
wszyscy Itosjauie, od prawicy do skrajne i lowi- 
ty  w łącznie.‘ Sc cjal demokraci i socjalni rewo
lucjoniści są wprawdzie przeciw-nikami prół» 
łb ro jn e j interwencji rdemieckicj z powodów 
partyjnych, ale objawiają miłość, gorącą, nie
pokonaną do preleła; jatu n iem kekiego —  
.Miillerów i Scheidercannów —  co w  ostatecz
nym wyniku na. jedno wychodzi. E e z ż, a- 
d n y c h  j u ż  n a t o m i a s t  z ai s t r z e 
ż e ń  z r e a l i z o w a ł a  e m i g r a c j a  
r o s y j s k a  f r o n t  w s p ó l n y  —  p r z e 
c i w k o  P o l s c e .  N ie może ona nam daro
wać przerwaniu wejny z sowietami, gdyż uwa 
la la , ió  n a s z y m  o b o w i ą z k i e m  by ł1 ■ 
tbaleuio bolszewizmu w Rosji, poczem mieli- 
byśmy odąć Moskalem L itw ę, Białoruś i Gali 
t ję  wscludnią.

Sa u nas ludzie dtbrej woli, k tórzy się łudzą 
co da sympatyj pclskich w obozie esarów 
1 t. p. W  rzeczywistości zwolennicy Czernowa 
i Kierońskiego zwalczają-nas tak samo zacie
kle, jak i nacjonaliści rosyiscy, i w  imię tych 
tamtych pobudek. Ani L itw  w j ani W ołynia, ani 
Galicji wsohcdi.icj! —  Polska w ramkach et ino 
graf i :zuych ,l in ii Ci.rzona'; oto są hasła całej, 
emigracji rosyjskiej. Rewolta kronsztacka i roż
ne lokalne, zaburzenia w państwie sowietów 
stały się pretekstem dc propagandy antypolskiej

W  rzeczywistości n i k t  z emigracji rosyj
skiej w  powodzenie tych zaburzeń nie wierzy!. 
Jednakże rozwinęli cni niezwykle energiczny 
agitację, n  zdmuchując niebywale doniosl iść 
iyen  zaburzeń, w tulach najzupełniej zrozumia
łych. Z jednei streny chodziło emigracji o to, 
b y  odwlec lub utrącić zawarcie układu handli- 
w ego pomiędzy Rosją i A i.glją . z drugiej o od
roczenie pokoju lysh itgc  w  nadziei, że p rzy j
dzie na tem tle do ncwej wojny polsko-rosyj
skiej. W tym drugim wypadku cele emigracji 
byłyby osiągnięte niezależnie od czynników 
te j wojny W  razie zwycięstwa sowietów, upa
dłaby zaiieąawidfeena Polska, a koalicja byłaby 
Kinusnną do udzielenia Niemcem mandatu do 
pobicia sowdtpji; W  razie zaś klęski bolszewi
ków, niu-uilibysmy załatwić z nimi definity 
wr.ie rachunki —  czyli doskonała okazja do 
interwencji koalicji. A w rezultacie zniszcz śnie 
lub co uarniue.j osłabienie Pclski i przekreśle
nie wyników traktatu ryskiego. Na wypadek 
nie udania się lej prowokacji, em igracja rosy j
ska liczyła na wywołanie obaw w łonie koali iii.

że nawet pc upadku Kronsztadu, przewrót 
w Rosji ęjest bliski, a zatem wstrzymać należy 
decvz i } w sprawie \ znania traktatu ryskiego 
i gromić naszych na Wschodzie.

Mam poważne pcdstawv do twierdzenia, że 
w p ływ y rosyjskie odgryw ały także poważna 
rolę w  sprawie L ig i Narodów wobec plebiscytu 
w  WieLeńszczyźnic, któryby- usankej ma wał 
prawrns nasz stan i  osiadania na Litw ie. Obcc- 
m  taktyka rosyjska polega m  tem, aby prze
szkadzać za wszelka ctr.e wyklarowaniu i usta
leniu stanu rzeczy na Wschodzie; zmierza ma 
do przedłużania zan tlu , zamieszek, niepokoju, 
zanurz3ń —  w  nadziei, że potrwa to aż do w y
tworzenia sic newej..korzystniejszej dla Rosji, 
sytuacji iriędzynart dow-ej. N ie należy by n a  
mniej lekceważyć tej taktyki. —  Z dawnych 
jeszcze czasów zachowali Rosjanie w  krajach 
koalicji potężna l r j ^ w y  w śn-iecie poliiycz 
nynj, a zwłaszcza firunscwym. Opluję publicz
ną, która zostało wychowaną na w ierze w po 
tege kolosalna Rcsji, nie łatwo oduczyć od 
dawnych nałogów sentymentalnych. Zaangażo
wanie przez Francję i Ang lję  dziesiątków Tni- 
łjardów w  Rosję, w iąże i ią  zachodnio kol,, fi 
nansowe. D ida im y do tego olbrzymi wysiłek 
propagandy n itn  ieckiej. która ulzie roka w  rę 
kę z rosyjską w rachunku na odbudowe potę
gi państwa niemieckiego przy pomocy ekono 
miczmeg > opanowania rynków  wschocbuo-euro- 
pejskich. Nie sa to sprawy, któreby lekcewa
żyć moiim.

Skonstatować trzeba jednakże, żo opinja 
europejska je;-t tak zamżena nieustannenti za- 
wichrzeniami i niepewności* polityczna, że pod 
tym względom taktyka rosyjskiej emigracji 
spotyka się zo znacznym i bardzo energicznym 
odporem. W ielokrotne, zawodne obietnice, za
pewnienia rosyjskie co do bliskości upadku so- 
wietów, iiasko kolejne wypraw  Denikina, Ju- 
denicza, Kolczaka i Wrangla, zachwiały kre
dytem rosyjskim zagranicą.

Na ogó ł prasa francusku, życząc powodzenia 
aniyb rlszewikoru, odraza zajęła, sceptyczne 
itanowisko od do wyniku powstaaia kronsztac 
kiego. Rzecz cł aj-akterystvczna. ani ,j3dcn 
głos się nia odezwał, abyśmy zerwali lub odro
czyli z to g ) powodu rokcwania rosyjskie. Pod
pisanie handle wc go układu anglo-rosyjskieg), 
było przypieczętowaniem tej niewiary w siły 
żyw iołów  autybclszewickich. N ie ulega bowiem 
wątpliwości, że układ ten jest wstępem do 
uznania „de factc“  sowietów. A le  szerokie je  
szcze koła francuskie t.bawiaja s>  możliwości 
przyszłego sojuszu usyjsko-n iem ieckiego i pra- 
ana uniknąć wszystkiego, co mogłoby, ich z ia 
rnem, rozdrażnić* narodowa opinje rosyjską.

Z tem musimy sre liczyć poważnie. Prasa 
polska powinna unikać zbyt zaczepnych i wo- 
jowRii^.ycb wystąpień, pod adresem Rosji. —  
Ubolewać na'eży, żo n. p. „G azeta  W arszaw
ska11 zadeklarowała nagle, że w  naszym iiite- 
cesie leży  utrzymanie rządów bolszewickich 
w Rosji, bp każdy inny rzad byłby dla nas gor
szy. T ego  rodzaju deklaracje stawiają nas po
niekąd w  roli sprzymierzeńców sowietów, prze- 
liwko narodowi rosyjskiemu. Powinniśmy prze- 

i iwnie pułkreślać, żo naród rosyjski dość ma 
worjen i rozlewu krwd c ziemie obce i bez więk- 
•zej dla niego wartości, że sow iety b y ły  w  ro
kowaniach ryskich w-prost zmuszone, mimo 
kwego iruptrjalizinu, liezvć się z tem uspjso- 
)ien.iem, żc tylko ifltrw ana  cd kraju ł kontak- 
u z masami, garść rcsyjrkich i*oii1.vków na 
■migracji stara się* ją trzyć namiętności szowi- 
ustyczno i odgrażać sie światu i Polsce mie 
■zem papierowym, wbrew uterosom pokoju

samej Rcsji. Że przez nasze umiarkowanie 
■v Rydze, daiismy nareszcie podstawę do 
'.amkiięcia odwiecznego sporu polsko-rosyj- 
kiego i żo wichrzenia emigracji rosyjskiej są 
.lbo z Beilina inspirewane, albo też idą na rę- 
;ę jodynie Niemcem, którzy pokładają nadzie
lę ł dcvet,< we, w  zaognieniu sporów pomiędzy 
narodami slcwiańsl iemi. Tw ierdze, że argu- 
nenty powyższe, zgedne z istotnym stanem 
zoczy, tra fiłyby wkdco do przekonania opinji 

/.uchudnicj. .Szerząc te feasła, pras.a polałra prz*’ 
zyniłaby sie do umccnienia naszego stanowi- 
,ka na Zacłu dzm i do zabli/.nienia ran. miłości 
,vłasnej rx.syjsl.iei, które drażnią bezcelowe 
ayw ody w rodzaju „G azety  W arszawskiej1*, 
ryzrskiwa.ne w  lo t przez propagandę emigra

cyjną.
Żarn tuję tu jeszcze jeden szczegół wcale in

teresujący. W  jednym z numerów „Tem ps11 
u kazał," sie nc tatka o naradacn polsko-rosyj- 
,kich (ludcwców  zo Związkiem odrodzenia 
Rcsji) w  W arszawie, gdzie była mowa o utrwa
leniu przez obie strony zasad? uznania niepod
ległości ran  (Iowę znajdujących s;ę pomiędzy 
Polską a Prosja. Nazajutrz ukazało sie sprostd- 
wnnie p. Czrykowskicgo. który w-ykręca sprawę 
tak, jakby chodziło o to, aby ludność Białorusi, 
W iolvnil, Galicji i L itw y, miała możność w  dro
dze plebiscytu (w  nieobecności ..okupantów1'), 
wypowiedzieć się, czy chce należeć do Polski, 
czy do Rosji! P. Czaykcwsla, eskomotuje, iak 
widzimy, hasło podniesione w  naradach war
szawskich nic-pcdkgb śr-i narodów pomiędzy 
Rosja i Polaka, udając, że chodziło o te dzielni
ce, które hiztcrja i traktat ryski nam przyznają. 
Tymczasem w  W arszawie mowa bvŁa o losie 
krajów na wschód, od ncwej granicy, poi lżo 
nych. Manewr Czarkowskiego jest jasny, —  
■Ticiano zakwestjcncwać nasze prawro do tery- 
tórjóu, i rzyznanych nam w Rydze. Manewr 
taki nrj.to służyć tylko do utracenia prób zbh 
żenią polsko-m syjskiego. Wobec udziału w  na
radach warszawskich p. Yakarta, przedstawi
ciela grupy Czaykcwskiefro. należałoby się po
starać o odpi Wiednie z jego strony wyjaSnie- 
nlk. Opiaja bcw itm  zachodnia iest bardzo czu
ło, iw  wszystkie objawy ewentualnej ugody 
polsko-rosyjskiej która jest jednym z podsta- 
wowycb warunków pi koju w  Europie Dodaj 
mv jeszcze, że w kclach em igracji rosvjski .j 
szczerzy nasi przyjaciele, juk Mereżkowaki, Fi- 
lozofow  i Bawink^w, nie cieszą się wiulkiera 
uznaniem. 1 ’on.iędzy innymi, eserzy wypierają 
się p. SawirJtowa, jednego z dawnych ich lea 
aerów ! ...skk

fL R O N I  K A .
Kraków, 3 kwietnia. 

NASTĘPNY NUMER nN, REFORMY*, z powodu 
przypadają' juiro swięla Zwiastowania N. M. Pan 
ny, ukaże się we środę rano o zwykłej porze.

W SPRAWIE DARU PLEBISCYTOM EGO, Sekre- 
tarjat 1 owarzystwa obrpny kresów zachodnich w 
Krakowie w myśl uehwaty wydziału wyKonawczego, 
zwraca się niniejszem do wszystkich instytucyj, 
związków i oaob, Jrtorym poruczoną była zb.orka

z
plobiscytowego, aby be.zwłocznie przystąpiły do Flocie 1020 k. Resztę zabrah- towarzyszki Słotów- 
nięć rachunkowych i kwi ty znajdujące się je- nei> które zbiegły. Slotówny aresztowano.

daru
zamknięć
szcze w ich pri93howaniu jak  najspieszn iej p rzesia ły  
pod adresem: CatiK Zw iązku  sr-ólok ‘zarobkowych  W 

Pozi.an iu  —  oddzia ł w K rakow ie .
Ze znaczniejszych ofiar, które świeżo wpłynęły na 

cele plebiscytu, wymienić należy dobrowolny poda
tek właścicieli realności i lokatorów w Podgórzu w 
łącznej kwocie 146.137 mk. 50 fen. V/ ciągu miesiąca 
marca złożyły różne formacje wojskowe D. O. Cen 
Kraków na dar górnośląski kwotę 1,521.214 mk. 30 
fen., Jan bar. Konopka z tania 50.000 m&.. mecena- 
sostwo drowie Edwardowie Stcrnbachowi* kwotę 
1500 mk.

DALSZE CEGIEŁK5 W AW ELSKIE ufundowali: 
r 5-tą Monika i Jakób Szykicrowie .  dziećmi Janką i 
Wilusiem z Homla ziemi MohylowsI.:ej, 7G-tą Ludwik

K O M U N IK A T Y  i ZA W IA D O M IE N IA .
W YK ŁA f/Y  W  DOMU ARTYSTÓW  (plac św. Du

cha) w zarządzie krakowskiego Związku lile-Wów. 
Dziś (niedzieli) Emil Haecker: »Teatr, czy filrr. kine
matograficzny?* (o » Bielej rękawiczce* Zer .mskiegi.), 
Poniedziałek ęświęto) Jan Pietrzycki: »Polski sen o 
szabli we włoskiej legendzie*. Wtorek Józef Flach. 
»Syl.verki literackie sławnych muzyków*, część !• 
Leethoven. .środa taeon Kowalski: *0  sumicric uar.> 
.lowe w sztuce*. Czwartek Czesław Wrotki (Przecław 
Brtiohk) > W c.zas wojny na dalekim scliodzic*. cz. 
i- Z Sybcji. Piątek ort. d:am. Tadeusz Białkowski: 
•Poezje .omantycziift* (godzina recytacji). Sobota Jo
zef Fiacfi: >M.losć i zazdrość*. Początek o godz. 8 
wieczór.

W  KOLLEGJUM W YKŁAD Ó W  NAUKOWYCH —
(Rynek gl. A J  39) odbędą sie następujące wykłady:

iPes/.kowski, dyrektor szkoły 'miejskiej" im. Wład. Ja- ^  .PouKdoałeK 4 wtorek 5 i czwartek 7 >m. prof. 
g i- tv  w Kraków’ ", składając po 30.000 mk. J*>'- Ifn . Corąanowsk »Ogokia charaktarysiy-

ZW IMĘCII URZĘDU BADANIA CBN W KRA- !;a bta.ra*^ * iA .)* »io -*w op «js lu li* : we środę 5 om.
KOWIE. Na mocy rozporządzeria jertralnej delega
tury, za wie ul rwe urzędowanie krakowski urząd ba
dania cen, odsyłając wszystkie niozalatwione akta do 
podobnego urzędu wc Lwowie, który ma pełnić swe 
funkcje na całą Małopolską.

REORGANIZACJA URZĘDÓW MIESZKANIU
W YC H . Ol 1 pcćłuły dzienniki wiadoEność z
Warszawy, żc mir i.-terrtwo t-pr.w wewnętrzny ih 
zaimiorza iirji.ąrcwad/.ić r«.rganizację urzędów mic 
szkaniowych, ja zy c zc ji wykonywanie czynnoiii, 
związanycłi z m-tawą iwcsłkaniową ma być prze- 
kazome państw< wyni nr; ęócin adjninistracjrjuyni. 
R ffom ia  ta mu ruiUąpić jak najszybcioj. W iadom i- 
ści te, n i p ,z ir nitr.inne, mieszczą w sobie jednak 
wielkie nie.łmząiicrcńitwo łmrokratvranegv> załr- 
twieni.i sprawy k ltrn  należy do największych bo
lączek mńf/lęauców miast w Polsce. U&ia/wa ir.ic- 
szktamiTwa jest »par czci-ilenco* ustawą policyjną, 
w wyMikim stopniu krzywdzącą ołiywatelstwo, 
które ,*i in  surowo cgrariczcina wolności i swobo
dy niieszk.ini.,w fj tyikt ze względu na tych ni* 
szczęśliwi cli, ku rzy zmuszeni są szukać mieszkań 
w obecnij d- b i1 katatirofy mieszkaniowej. Min.o 
wszystk ) linoim y jednak staa.ąć na stanowisku, że 
weszliśmy już w (kres pckc-ju, że zatesn sprawa re
kw izycji mh-szkaó winna jak najszybciej już zni
knąć z pi rzą.lKU rizii nnego, każde tiowism miasto 
eierpi la id zo  wit ii- nn tylko z powodu niszliczo- 
ryeh k v a t ir  i ficirshmlp ale takżt z powodu przy
musowy] r»kw i/ycii mioszlcań. N il  wolno nan. rć 
wnież zap -minąć, że mamy już m hwalooą konsta
tacje, ż i  zatem jo-indam y gwarantowaną wol uść 
esobii-tą i prawa■'c ływatałskio. Z tych wsz totki'h 
paw idów, o ile /miuziA.i jesteśmy cierpieć ustai».v 
policyjna z * w zg tęd iy  wyżezymh, ta jjdn  ik iniiŁi- 
my się domagać. .H y o ile ustawy te pic dadzą się 
jfszcze w og ilc  znii ść. k iżda w nich zmiana. a v  
reorgauk.Mja byfa bez warunki we przeprowadza 
na przy tid.r.am czynników’ k ' i " #'tucyjnvcb Do
tychczas wyk i!:vwn.me tej iots\> y przez m ig in . j- 
ty d a w t ł) obywatelstwu pewne piawa sam" i rado
wej koD-r >)i, pr/Ytatm samo Już erzęduwanio opie
rało się n i  c zy io ita ch  oby-^ateJ .-ktcli, jakiem.; z na
tury rzae/y są tn  zydenci, czy hurmistate mis^Ł. 
Oczekujany zanim cd tninisicrstwa spraw we- 
rn ę tr t  .jcn  Iliz.-zytb wyjaśnień, cełen: irtf .k . j i  
ića opia i i nl 1h-z;i 'V

JE NT,/ r O fb G Y  W  PETERSBURGU. W dal
szym ciągu sekcja s tyw iad w cza  »C ze*voa?go  
K rzyża* w Kruki i we jed a je  następujące nazwiska 
jeńców:

Woźniak Józef p tłk  6' 'Wróblewski Franciszek 
p. 38; W nblew ski J ó G  p. 31; W ypych Jan p. 24; 
W ysocki Jan p 70. W ysocki Antoni p 70; Wu- 
czvk G. p 8

'Zacharkasz Ftanblaw p. RS; Zając Jon p, 290 
Załdikiuwicz Wejci..ch p. 15; Zapart W ładysbiw p. 
164; Zawadzki Franciszek p 16; Zastawny -Stani
sław p. 4; Zdzicbl w.-ki Błon.rslaw p. 33; Zdyl Jó
zef p. H 4 , Zol uch Anie ni p. 5: ri  ialirtaki Edward p 
38; Zi ilifr-ki Jezef p 34; Zimron Feliks p. 24- Zu- 
ba Franciszek Żabczyński Józof p. 159; Zygm.cn 
Nfcison u. 4 Zygłck Józef p 159; !Żórnw J<uu p. «S .

Z TEATRU POWSZECHNEGO, Repertuar lifl dni 
najbliższe zap >w;.,da na dziś po południu ulubioną 
*-Królową przedmiością*, na jutro po południu M'"iu 
z grzeczności , na wieczór zaś pełnego swojskiego 
staty nentu i huimru >Majora ułanów*. We wtorek, 
środę, piątek i sobotę najświeższa nowość muzyczna 
naszego te.atru »Faworyt* 11. Ptolza. Zespól d unia, 
tyczny przygotowuje pod n żyserją p. Koreckiego 
komodję Glińskiego pt. nSzalawila*. Równe role w 
sz.tuco odt.v.ar'.;iją pp. Morrka, Zalewska, Zdańska 
Zelika, G roi i ki, Korecki, Magnuszewski i in. Pre
miera w n ijbliższy zwartek 7 bm.

Z TEATRt »NOWOSCI«. Dziś w niedzielę po poi. 
tSzalona hrabianka*, wie.ezon in »Mdośe cygańska*, 
judo w pinie M  pierwszy raz do poi. » Gwiazda 
Kiukazu<, wieczorem po raz 43 »D »ew «*^  z Holan- 
dji*. We wtirck wznowienie przepięknej operetki 
AWhrra *0 ezern dziewczęta marzą*.

WRONY W  PARKU KRAKOWSKIM, Mieszkańcy 
AU:i Mickiewicza, sąsiadującej z parkii m Krakow
skim skarżą się, ze w parku tym zagnieździł;, sie całe 
sta/la w'-on, rozbudowujące swoje gniazda bez zacnej 
przeszkody. Niszczą one bezkarnie młode gałązki, a 
nadto wystraszają z parku inne ptactwo. Byłoby po- 
źądanem, aby magistrat zechciał w tym kierunku 
przedsijwziąc odpowiednie źredki zaradcze.

Z SĄDU WOJSKOWEGO. W  krakowskim sądzie 
woj ko wyru zasilili wczoraj na lawie “ skarżony h 
starszy fi zer. Adam Pańkcw lk! i szer. Alojzy Boche
nek Według akta oskarżenia dopuścili się oni w  lutym 
Iw. kradzieży skóry z wojskowego zakładu odzieżo
wego, wyrządzając skaibowi szkodę 7475 ml.. Nadto 
oskarżeni będąc już w areszcie f>li dczym, obwinili 
fałszywie przed prokuraterją wojskową . chorążego 
Stanisława Poryro o to że namauinł ich do kradzie
ży. Spowodowali to wurożei :e postępowania sąd )- 
wego przeciw ehoi. Porysovi  i zawieszenie nad nim 
aresztu śledczego. W cza-sie rozprawy .mazało się, 
ze oskarżenie chor. Poryea bjdo nieuzasadnione i że 
obwinieni ob ci atoli Pnrysa. sądząc, że w ten sposob 
obronią siebie. Po przeprowadzonej rozprawie tryou- 
nał skazał Pańko wskiego i Bochenka na trzy lata 
ciężkiego więzienia.

Ni E l f )  ALA W YPRAW A. Onegdajszej nocy are
sztowała policja w Krakowie 26-letniego Fiotra Pa- 
-ka, zajętego w biurze spoAycjjncin Brausa przy ul. 
Z ielnej. Arosz'iw-anego potterunŁowy polmyjny 
spotkał w chwili, gdy z bratem swoim Władysławem 
(lat ift) i Michałem Królem (lat 43). nieśli pod pła
szczami nowe kuchenne narzyiia aluminjowe. _ Na 
■■łdok postiruikow.jgo towai zysze Paska zbiegli, 
przy njtii zaś znaleziono 17 rondli różnej wielkości, 
wartości 12.000 'mk. Jak Się okazało, areszt-many 
lasem ze wspólnikami skradł te przidmioty podczas 
irausportu towaru z dworca kolejowego do kupęów. 
Dochodzenia w toku.

NA  USIUOWANEM WŁAMANIU do mieszkania 
Jakuba Seidicra przy ul. Długiej 3 w Krakowie 
I rzyehwyceno Stanisława Zawad:kiego, lat 21 i Pio
tra" Książka, lat 19. Aresztowanie sp< wodowali do
mownicy, którzy złodziei wcześni luważyli.

POD ZARZUTEM KRADZIEŻY 43.660 tr.k. na szko
lę Karola Owcy, policja krakowska aresztowała Fe
liksa Pustelnika, szer. 20 pułku piechoty.

WYŁUDZENIE, Aresztowano w Krakowie S,tsfanję 
relesónmą. lat 18, Która bęuąc zajęta w sklepie Mi
chaliny Ciesielskiej przy ul. Starowiślnej 44, wylu 
dzil.a i* d miej na zaitupno matciji i soli 24 000 mk., po- 
c-zcm pieniądze ta przetrwor.ih. Ponadto wyłudziła a- 
rcsztowau.a wa rai hun -1; Cicsieif-kiej od fii-my Dra 
chcl 3600 mk., a id Apolonji Petiyczkowej parę bu
cików wartości 5000 mk

ARESZTOWANIE ZŁODZIEJKI. Wczoraj przed 
piłudr.icm na pl. Słowuińrkim w Krakowie skrą il.a 
Eleonora Slota, Jat 17 z kieszeni Anny Janowskiej 
portmonetkę z kwotą 1380 mk., poezem pobiegła do 
pobliskiej restauracji, gdzie skradzionemi pieniędzmi 
dzieliła się z dwoma koleżankami Janowska jc inak 
pospieicyla 7a y'acba”  ta de restauracji i  oustrala

ks. Fel Ilortyński T’. J »Uzae i przestrzeń w filozo
fii klasycznej a u Berg;ma i Einsteina*, w sobotę, 
9 bm. nn>? dr Józef Reiss: »ProgTiimy łroneeTtowe, 
ich krytyka i reforma* (z ilustr. muz.). Początek o 
cod/ i  wieczór.

W ALNE ZEBRANIE STOWARZYSZENIA .S „MO- 
POMOCY DORAŹNEJ* odbędzie sic w niedziGę w 
lokalu kapców i młodzieży handlowej (ul. Smoleńsk 
lw, o godc. 2 'A  po poluchnu.

KURS RYSUNKOWY DLA TECHNIKÓW STO
LARSKICH. Krajowy7 Patronat lękocizael i drobnego 
przemislu przy współudziale miejsku-go Muzeum 
jrzemysłowego im. dra Baranieckiego przystępuje ilo 
otwarcia 4-mii;ięiznogo kursu rysunkowego dla te 
ehr.ikćw stilarsk -h / programom obejmującym rysun
ki zawodowe, "yswiki gcoiaetiyczne, rysunki odręcz
ne, tochnolugję łr*wna, naukę o stylach i projekto
wanie. Godziny nauki ustal, r.e zostaną po poriwu 
mieniu się ze zgłoszonymi kandydatami. Na kurs 
jrzyjetych zostarAe- 15 kandydatów, wymagana ukoii- 
czoiia przynajmniej 3 ldasa szkcly śreflnicj iub w y
działowej. Po ukończeniu kursu tcoretvczn«go odbę| 
dzie się krótki kurs ćwiczeń praktycznych w war
sztatach Maziom. Wpisowe wynosi ICI'0 mk., dla ni-i- 
TMfnożnyeb 309 rak ; w wy jątkoyych wypadkach 
kandydaci zasługujący na uwzględnienie^ mogą. hyć 
• ri wpisowego zwolnieni. Zglcsr.euia nrzyjmujc dyre
kcja llii7°nin w godzinach rannych od godz. —T.

KABARET W  kODRODZLNIU* rozpmtaąl % dj-icm 
1 bm. nowy program. W  rklad wyl.onawcow wcho
dzą pp.: Bttehliński .baryten. śpiewak operowy), Ga- 
jeweki (gT-t na ksylofonie). W y rwie z z nowym pro 
graniem Gwietuy momlog kryminalisty), Skir-Broń- 
rki i Halin-i Rapacka (duet i tańce), oraz Poraj-Bore
cka (bzereg nowych pieśni). Początek kabaretu e.i- 
dzieonie o godz. li)‘30 wieczorem,

KONCERT »ECHA«. Krakowskie Towarzystwo 
śpiewackie lEohn* koncertujące obecnie w '\Crsaa- 
wie i w Często chowie, urządza we "rtorck 12 bm. w 
sali >,Sokoła* dorocziiy, wiofenny koncert z udzia
łem wybitnych sil artystycznych.

KONCERT STROT/, tłynnego pianisty rosyjskie
go. odbędzie się w Doniedzialck dma 4 bm. w sałi 
s-SokoIsu. I’ ngram złożony z utworów: Bacha. Scar- 
lattiogo. Mozarta, Chopina, Głazounowa, Skrjabina i 
Balakircwa.

REDUT \  WIOSENNA, Na dochód stowarzyszenia 
kolonji rabczań ki,'j dla bifdrej' dziatwy żydowskiej 
-zkoinej oraz stowarzyszenia opieki nad chorynd. id- 
lędzie s i} w sali 1 3okolą* przy ul. Wolskiej, rediba 
wiosenna, urozmaicona różnemi niespodziankami w 
si bolę dnia 9 kwietnia br. o godz. 8D wieczorem. 
Ze względu na cel należy spod..ewae się żywego u 
działu wsiystkim sfor. Osobom którym z powodu 
przeoczenia dotąd zaproszeń aie doręczono, 'tac/ą 
zgłosić *ię po nie Jo kaneolar" adwokata dr„ Józefa 
Steinberga (Grodzka 18) lub przy kasie w dniu re
duty.

2 kraju i ze świata.
ODZNACZENIA FRANCUSKIE DLA OFICERÓW 

POLSKICH. We czwartek c-dbyła się w Warszawie 
na Placu Saskim uroczystość _ wojskowa-' pudczas 
ktoroj szef misji francuskiej, jer Niessef dokonał 
odznaczenia oficerów francuskich i pol kieh

.Tak już onegd.i, donieśliśmy, ppulk, Ihrntirficz, 
dowódca kursu służby łączności w szkole sztabu jen. 
w Warszawie, otrzyma! francuski krz i  wojenny. 
Nadto palmy akademickie otrzymali ońceTowie wol
scy: pułk. Trzemeski, ppulk Muttennilch. dowódca 
szwadronu .Jako z.ski, major Abczyński. kapita,.. wio: 
Brzezicki, Pietra*zok, Skownński, ponicznicy: Ro-dys 
i Sumiiłwski. Palmy akademickie otrzymała również 
lir Ponińska-Walowska.

WYCIECZKA HARCERZY GDAŃSKICH W  W A P 
NIE. W  Warszawie bawi wyciec-ka harcerzy 

polskich z Gd .i ii-ki w liczbie 80 tiu Aycieczka ma 
na celu zwiedzenie stolicy i nawiązanie stosunków z 
harcerzami w kraju.

AKCJA PRZECIWKO PASKARZOM. Wojewoda 
tod/ki polecił internować 11 znanych poskarży. któ
rzy na pa*k i dorobili się clbrzymich majątków. Jestto 
poV/.ątck ak-‘ji przeciwko paskarzom i wnet nastą 
pią dalsze intern ,wa.iia.

WA!>KA Z KSIĘGOSUSZEM, W  grudniu ub. roka 
został zawłóczony7 przez wojsko, wracające z frontu, 
księgobusz który począł W zatrważający sposób 
dziesiątkować oydło. Zaraza rozszerzała się gwałtow- 
rie w szeregu miejscowości w Małopolsce, powiecie 
hrubieszowskim, chełmskim, włodawskim, Konwtamty- 
nowskim oraz w wojewodztwir lubelskim. Dzięki e- 
nergicznej akcj zdołano jednak zarazę (?paniwać, 
tak) żo w ciągu stycznia liczba zachorowań poczęła 
się zmniejszać.

SENSACYJNY PROCFS PRASOWY rozpocznie 
się we Lwowie 15 kwietnia. Jako oskarzyom c 
występuje i sławi on a już z czasów austrjaciach I  iinny 
Littnir, a jako oskarżeni stają redaktor .Gazety 
Lwowskiej* St. Rossowski i autor artykułu ornwia- 
■ąccgo szpiegiwska działalność Dittrrerow-ej, p. Bialy- 
,in Ohołode-iki.

LF aFKATU RZY LWOWSCY GROZĄ STRAJ-! 
K I EM. Ze Lwowa donoszą: Korporacja gospodnio_-1 
Mynkarslt.T wystosował, do prezydenta nur.i*trow i - 
miristra aprowizacji telogiam,, w kiójrnn wobec bez- 
względnego stosowania rozporządzenia o ograniewe- 
niach spozy-iii grozą zamknięciem przedsiębiorstw 

tejsannj sprawie wyjtrhała deputacja^ korporacji 
do Rzeszow.i, aby tam osobiście interweniować a ba
wiącego t im prezydenta Y  iuisa.

OK .ADZENIK KOŚCIOŁA. Ze Lwowa donoszą: 
Nościoł śwr. Wojcie.:ha zottal w nocy z wtorku na 
środę okradziony; złodzioj przedostał się przez mur, 
ekai; ją,:y kościół, rozerwał vertheimowską kloakę, 
wyr r ai zamek u wchodowyeh drzwi i pozaabierel z 
ołtarzy wszystkie obrusy płócienne, a następnie i  
konu-dy w zadtrystp wszystkie ubiory kościelne z 
płótna, wyrządziwszy szkody T owarzystwu Bursy św, 
Wojciechu na kilkaJzięsiąt tysięcy marek. Poszuki
wania policji nie zdołały wykryć św ętokradcy

POD KOLAMI SAMOCHODU zginał we Lwowie na 
i !. Kazmierz rwskiej chłopiec Stefan Bednarski. Sao- 
rcr Jan Bykowski, rodom z Wilna, został aresztowa-

PREZYDENT WITOS W  CIESZYNIE. (E. EJ W
poniedziałek o godzicie 1C rano przybędzie do Cie
szyna premjer Witos w towarzystwie wicemm. Dąo 
skicgo i jen -del. Gałeckiego. Rano odbędzie 6ię wiec, 
na którym przemówi sam pienijer lub wicem Dabski. 
l'o południa premjer udzielać będzie auójenoyj, wie
czorem “ djelzie samochodem.

ZAŁOŻENIE »POLSKIFOO KLUBU JACHTOWE
GO*. W śrói Pol-u. jt gdaas.kiej j/od protektora tem ko- 
misarza jeneralncgo p. Bitsiadeckin*:,, zawiązał się 
Komitet, mający r.a celu zależenie 'Polskiego Klubu 
Jachtowegj*. W  tym wypadku nietylko chodzi ó krae- 
wienie sportu, lecz o dalsze popularyzowanie wśród 
szerokizh warstw polskiego społeczeństwa idei naszej 
styczności z mirzom oraz o stworzenie nar rdowgj 
placóeki na terenie, który wymaga procy symula
cyjnej. Rza-I poł.ki udzi-lil uprzejmie n* sw« i wła
sności przy >Pol*lrim Haku* prawa z»! -żerna proiri 
zorjcznsj pr/.y.tam Chwilowo cJuctzi ty.ko o p"t-.i»- 
szczcnie lodek wioślarskich, gdyż * przyczyn natury 
finansowej w pierwszym u  ku powstanie tylko od
dział wioślarski_______________ ______

DZIEŃ DLA POLSKI W  LONDYNIE. Stowarzy
szenie przyjaciół I1 Iski wyznaczyło na 5 kw iiln ii 
tak zwany i-Dziió dla Polski*. Osiągnięty dochod 
przozna-zonv bę.tzi" na cele filautrorajne w Polsce.

01EBRAN1E POI SKICH OBRAZjftW Z A l STFJI 
V7 ostamnb dnia/h inlebrid wi*-i!ęń'łti 'ielegol ia;s?i 
startowa sztoki i kultury jcłiuimormk gl.jw/ągo 
Urzędu likwidacyjncg i dr .luljusz Twardowski iwbj 
te od Austrji obrazy, n.ianowicie .Rejtana* Matejki i 
5 obrazow polski.-h artystów, między innemi Brandta, 
ktors znajiują się już *  kraju.

MUZYKA ROLSKA W  WIEDNIU. O polskim kon
cercie symf" nii/.nyiTi k1 ory odbył się w Witdr.iu pod 
baluTą dyr kt-irą Eaiila Młynarek e^o z Warszaw*7, 
pisze vi f'lj*s;.iuie O t i.t Frtie Pru*..©* znany krytyk 
n.Ułj czny J Kyn.goid w dl* nas 3>nipa.ty>3 .
ny, nic ^yrastkśąąc się auiii ^aioistnośri sądu. Korn- 
go.d pisze o Szymanowskim, Karłowiczu, Stajow- 
skini

FH.ANTROPIJFNA AKCJA AMER K AŃ SK a W  
WIEDNIU jest rzeczywiście niezwykła. AmerykaA- 
sri komitet pomoiy dziceiein żywi w Wiedniu 120.000 
dzieci hęuą.-.y h yy cvieku szkoiinin Gdyby nit Ame
ryka. śmiertilność wsrod dziatwy wiedeńskiej byłaby 
wjirnit potworną.

UKA STYK A  W AUSTRJI jest bardzo drogim 
portem, jak stwierdzają pisma wiedeńskie. Taryf* 

ula przewodników została podwyższoną 50-kr dnie, 
Ja wycieczkę na Gloeknor pobiera przewodnik 2 000 
koron austrjacki-’b.

OBSADZENIE ANCYBJSkUPSTWA W  MF.DJO- 
LAN1E. W  kołach rzymskiego duchowieństwa uwa* 
żają za wielce prawdopodobne, że arcybiskup Medjo
lami zamfiwiewany zostanie msyr. Ratti, obecny nur,* 
i jusz papieski w Warszaw i

NSW  A  POWIEŚĆ TUR GEN JEW A. Jak donoszą Di* 
sma pary-kie, w tych dniach ma się ukazać w Pe
tersburgi nowa powieść Turgenjewa. Jest ona nową, 
ale nie jest nieznana, tylko doiąo w myśl testamentu 
znakomita?) autora l.ie mogła być ogłoszona, zawie* 
•a bowic/n szczeg.iły stisunku Turgenjewa ae słynną 
m-oj ego ezasa Viardot-Giiina.

OLBRZYMIA GWIAZDA. 7,aur»at Nobla znakomi. 
:y astrom.m amerykański Albert Michclsen, profesor 
uniwersytet u w Chioigo i wynalazca nowego sposobu 
micrzerua wielkości gwiaad, zajmuje się od yewnego 
iza.su wielf-.ą gwiazdą w konstelacji Orjona. Gwiazda 
ta wedip ohiiozoń M:-belstna ma fredrucę, która jest 
cOO razy wi ;kszą c-d średnicy naszego słońca. Obję
tość tego ilbr/ywa jesi 27 miljonów razy większa od 
objętości słońca.

MIANOWANIA, Nacztonik państwa zamianował dt 
Ftefana L/.kowskiogo, Konstantego Lenca i Ftetana 
Urbanowie-:a, dyroktorami departamentu w minister
stwie spra^ wewnętrznych.

ŚLUB p. Zof ji K. r a f  t ó tł n y . córk* dra Ka*
mila Krafta  i Jadw igi z Ostojr? Stobieckich, 
z p. Arturem S k e k o w s k i  m, kauitanem pi-' 
lotom Tvoj»k poLkieh. -odbył si? 2 kwietoia 1 1-1 
roku w ki ścielą św. Pic tra, w  Krakowie. 2 *48

(Osobnych zawiadomień nie rozsyła się).

JOSZTÓWNA-KOWALSKA-FRANKOWSKA. Zna* 
komite crljtotki lwowskie wy*tąpią u nas w niedzielę 
10 bm. Josztowr.a i Kowalska rozporządzają w-s-w- 
niftlym mu ująłem głosowym oraz wyjątkową umie-' 
jętnością śpiewania i stąd w l-ardzo kroutin czasie 
zdobyły sobie wyjątkowo uz.ianie.

f  CERT STAN ISLAL A GRUSZCZYŃSKIEGO, 
iUii*. .atogj śpiiwaia, odbędzie się w ni©dri©l,j j; 
bm. w sali .Sokola*. Bilety są już do nabycia u J, 
Rudnickiego, linja A-B.

iszniemiŁlsk, 4 irw4*tnia 1921.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TE A , RU IM, JUL. SŁOWACKTEGO

Niedziela, 3 lcwiitnia po pot: iPowrot*, wifccżorein 
.rlandet*.

Ponred^iilek, 4 bnr po pot: .Kolombina* w lec i* 
r f  .u .Hamlet*.

Wtorek 5 hm.: -Hamlet*.
Środa, 0 bm.: .Hamlet*
Czwartak, 7 bm.: .Hmrlet*.
P‘iątek- 8 bm.; .Taniec śmierci*.
Sobota, i) bm.: .Hamlet*.

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POW SZECHNEJ 

Niedziela. 3 kwietnia po pot: .Królowa przecimie 
śoiai. wieczorom .Bohater ktiukarki*. _

Pcnmdzi.ilck. 4 om. po pot: .Mąż * grzeczności* 
wieczorem tilajor ułanów*.

Wtorek, 5 bm.: .Faworyt*.  ̂ f
środa, 6 bm.: .Fawuryl*
< zwarcek, 7 bm.: .Szaławiła*. V
Piątek, S bm.: .Faworyt*. ę
Sobota. 9 bm.. .ławoryt*.
Niedziela, 10 hm. po pot: .Królowa przeaiaickia* 

wieczoicn: .Szaławiła*.
REPERTUAR TEATRU .B A G A Ż U * :  

Niedziela, 3 kwietnia po po t7 .Dobrze skrojony 
Irak*, wieczorem .Dwójka hultajska*.

1 oniedziah-.k, 4 kwil aia po pot: .Moralność pan) 
Dulskicj*, wieczorem .K iki*.

REPŁRTUAh TEATRU .NOWOŚCI*. 
Niedziela, i kwietnia po pot: .Szałona hrabianka* 

wieczorem »Miłość cygaa-bka«, o 11 w nocy: Isoc pio
Pfclllęl 1 (((j' ,i*|

Poniedziałek, 4 kwietnia po poł.: .Gwiazda I a ka 
zu«, wi3czo:cm .Dziewczę z Holan. ji«, o 11 w nocy, 
N 1 1  piosenki i tańca.

YJlorek. 5 kwietniu: *0 czein dziewczęta marzą*, 
środa 6 om.: »Miss.ka magnat*.
Czwartek. 7 bm. .Gwiazda Kaukazu*.
Piątek, 8 bm.: .Dziewczę z Holaudji*.

MILIONY
rodzin czimcią tsraz swe obuwie jedn io 

terpen ‘.yact-ą pastą do oauwia

pr.ekon*wszy się, i i  daie wspaniały pofrsk, 
konterwnje obuwie i z powodu *wtj wyaatn- i 
jest obecnie nietyiko nadepną, le«* ^arŁ tu 
najtańsi ) paBtą do obuwia.

Fabryka „PUK 'JS“
ebemiczny zakład przetn. ripćlha z erran. cdp. 

Krakciw, skrytka pocitawa 77.

CE N ZU R A  W A R S Z A W S K A  mhila pewno 
skrupuły pr?.v wrodaniu pozttoilcnia na wy tvi3* 
I k r  te sławnego dramalu filmowego z czarów  
renosansu włeskiego pod tytułem:: .DŻUM A 
W E  FLO R E N C JI*. W szakże ojcem d rk k  iest 
lu ów znany ttccacio . auter .Decam ' 1>Ra< 
a bohaterką sztuki urocza kurtyzana Jul ja, i n. 
rej czarowi ulegali w ładcy Fk»renc.tf. .

Tjecz artystyczne riekno tego dzieła i szła- 
chętna myśl, przyświecaj: ca temu dramat .wł 
zw ycięży ły  wszelkie wątpliwe-ci

Cenzura, zniewplcna artyzmem tej sztUKJ,

> DŻUM A W T  FLO R E N 
CJI* wyjwietla w Krakowie tylko k łn o  ,W ar- 
szawa*, Strądom 15, od 1 kwietnia I I ) -1
i w dniach naD*J'iivcb -  Film tea powinien
każdy ez wyjątku oglądnąć. 2031

AUTte-ST AR
KrnKĆW, SłńiąRoiilSRa L 32, teł. 1538

Adres telegraf.* »Autostar«.
100 aamccbodćw ciążarołTyck 3 do 5 ton pierw- 

SpOri^daycb fabryk, jak: >Gayerau*
iH orch*, >Opel«, »V o «a s t «  ctc- n*tycfemiast ze 

składu w Krakowie do oubłora. 

W szystkie samochody oa pełnyc' obr czaełf 
gumowych. Gwarancja fabryczna na przeciąg
6-ciu miesięcy. Na składzie wszelkie przybory 
i części składowe do samochódów._______1702 5

o T o e o m s  Sz&sły L i M .



JPoiiietlziafcfi, 4 fcwielrate 15*21* NOWA hbporms

mmm
\ViIno, 3 kwietnia (Earat Expnes?). Prasa ii- 

fentoka ogłasza następującą wymianę not po
między rządem polskim a rządem L itw y  k o 
wieńskiej w sprawie rugowania Polaków  i sy 
stematycznego niszczenia polskiego stanu po
siadania na Kowieńszczyżnie. Polskie ministe- 
rjum spraw 'zagranicznych przesiało notę tre
ści następującej:

Potw ierdzając odbiór telegramu z  dnia 29 
stycznia 1921 r. Kr. 142, mani zaszczyt zako
munikować, iż pomimo zapewnienia, że ża- 
Si.:ycl. dekretów, o których wzmiankował p 
Eąpieha w  telegramie swoim, nie było, a nawet 
ftio było projektowane ich wydanie, do niektó- 
łyich miesizkańców L itw y narodowości pokkicj 
był zaeit-oso-wiiny okólnik Kr. 52, gdzie znajdo
wały się instrukcje o wprowadzeniu w  życio 
ustawy z dnia 30 października 1920 r. o ko
rzystaniu z ziemi, należącej do osób prywat
nych. W brew  wyjaśnieniom delegacji litew 
skiej. złożonym na posiedzeniu w  dniu 20 gru
dnia 1920 r., mamy Pfprawdizonre wiadomości, 
ie  instrukcje takie były i są obecnie w ykon y
wane. Było również w iele wypadków, że rząd 
litewski wysyłał przez granicę poszczególne 
Mtófoy, zabraniając im powrotu i w  czasie przy
musowej ich nieobecności zastosowywał w rglę. 
dem posiadłości osób wydalonych ustawę z 
dnia 30 października 1920 r. Posiadamy także 
krfornuwje. /.e majątek ruchomy, należący do 
osób, którycn dc tyczy iwtawa z  dnia 30 paź- 
filłjornjka 1920. jest z a se k westr o v. an y  i wywo- 
Eony z domów.

Ze wzgledsu na powyższe fak ty  i nBeunegnln. 
tranie dotychczas z w iny rządu litewskiego 
przedi^ta.wiiriolstwa polskiego w  Kow nie i 
pnzedslawiciialpŁw', L itw y  w  Wamscawie, można 
Sadzić, że rząd lite s-ki chce korzystać ze spo
sobności, iż obywa ie  polscy są cbec-ie  bez. 
bronsi i odebrać icl ylasaosć.

Jeczcze raz żądając wstrzymania zastosowy- 
śrania do obywateli Polaków, rdeznajdujących 
Się na L itw ie  ustawy' z dnia 30 października 
1920 r., rząd polski jak najkategoryeznicj prze
strzega rząd litewski, że zgodnie z pat ■wami 
trwocfeyna.nodoweTni odpowie on za straty tych 
bbywateli w  drodze słusznego odszkodowania. 
Do do zaniknięcia konsulatu L itw y  w  W arsza

w ie mam zaszczyt zawiadomić, że- Kteiwskie 
biuro (paflzpoTTOwe w  Wamssaiwie było zniesio
ne dlatego, i i  przekroczyło udzielone mu przeis 
r z ą l polski kompetencje.

Podpisał za ministra.: Erazm Piłz.

iMirii fcauslwo spraw zagranicznych rządu 
L itw y  kom iańskiej przesłało w odfcxwviied$ri na 
notę p. Erazma Pilza następującą depeszę:

Do p. Sapiehy, ministra upraw zagra mcz- 
npch.

Ekscelencjo! Z pewodiu noty, którą przesłał 
mi pan P i l z  w  dniu 9 lutego nb., mam honor 
powtórzyć tylko to, o czerni już komunik ow a - 
łe mw depesozy swojej z dnia 29 stycznia br 
Pząd L itw y  me pi-zypiiraezając z,e strony pol
skiej innego stawienia kwestii L itw ie  jak ty l
ko juko państwu suwerennemu, mógł j może 
znaczenie pouniesionej kw esto -w notach z dn. 
l'9 stycznia i 9 lutego br.■ wyrozumieć tylko w  
Kjunitach tej zasady. "VV notach tych nządo-wi 
L itw y  stawiana je=t k w eA ja  majątku obywateli 
polskich na Litw ie. Jednak dotychczas rządo
wi L itw y  a iie  są wiadome nazwiska obywateli 
polskich, mieszkających na L itw ie i dlatego 
aby umknąć całkowicie datezyeh nieporozu
mień, mam honor prosić o ścisłe podanie mi 
iWKwk k  tych w  odpo.wfedniiej formie pod w zglę- 
dfirn pa-aw międzynarodowych. Co do obywateli 
Liiiiwy, to owa,żarn za swój obowiązek podlać do 
wiadomości YYaszej Ekscelencji, że rząd L itw y 
postępując _ według zasad demokratycznych, 
które są wziete za podstawę państwa litow- 
eSdego, traktuje wszystkich jedrakow o, nie 
czyniąc żadnych wyróżnieni ani też udzielając 
żadnych przywilejów. Tw ierdzenie p. Pił za, iż 
jest w iele wypadków' ,w których rząd litewski 
wysyłał z L itw y  niektóre osoby, należałoby rc- 
z  miioć, że obywatelom polskim zabraniano po
wracać, aby w  czasie ich nieobecności zasto
sować^ do ich majątku ustawę z dnia 30 paź
dziernika 1920 r. i zabierać ich majątek rucho
my, uważam za cicoparte na niczem i  jestem 
zmuszony przeciw niemu feprotestowaći 

 ̂Proszę przyjąć Wa-sza Ekscelencjo zapewnie
nie wysokiego szacunku 

Fodipisano: Puiiekis,
K o w n o ,  dnia 21 marca 1921 r.

(Ctorawiście jest to ir.formac.ia tender cyjna. 
Przyp R e d ).

PO N O W N E  ZER W ANTĘ R O K O W A Ń  Z RO
B O T N IK A M I R O LN YM I.

Warszawa, 3 kwietnia (Teł. w ł.) Jak cPenoSł 
s-Rdbotn^k*, rokowania miidizy pra/tł^Aaiwieic- 
lanni Związku Ziemian a mięcltzy przedstawicie
lami Związku zawodowego robotników rolnych, 
które się toczr.ły za peśi^dn-rtwem nadzw y
czajnej ko ito łji rozjemczej, zostaiy znowu ze
rwane. Zerwanie to nastąpiło wa&mtctk tego. 
ie  wibr-ow pasta-uowicnioim jnaidzw. komisji roz
jem czej zaraz na pierwsaem pusie-dzeniu po 
przerwie świątecznej, Związek Ziemian wystą
pił z żądaniem poczynienia pewnych zmian w 
powziętych ju i poprzednio uchwałach. Zw ią
zek zawodow y robotników rolnych oświadczył, 
że nie może brać udziału w  nsuzwyra, komisji 
rozjemcar., .ponieważ nie uznaje ona raz już 
przez sitcfbite samą jpoiwziętych uchwał. N a po- 
niedtziałek 4 bm. zwołano posiedzenie deleg£i- 
tów wszystkich kół Związku zawodowego rob. 
roi., które roBStraygaiie o datejsoj taktyce Zw ią
zku zawrodtwego.

K O N FE R E N C JA  P A Ń S T W  S U K C E SYJN YC H  
W  RZYM IE.

Warszawa, 3 kwietnia (Te!, w ł.) Przewodni
czącym delegacji pokAdej na konferencji przed
stawicieli państw sukcesyjnych w  Rzym ie mia
nowany został by ły  dyrektor departamentu 
dyplomatycznego z miniateujum spraw zagra
nicznych p, Zdz. O k ę c- k i.

KO M ISJA  D E IIM IT A C Y J N A  N A  ŚLĄSK U  
C IESZYŃSKIM .

Morawska Ostrawa, 3 kwietnia (P A T ). K o
neksja dla oznaczenia granie ua Śląsku Cieszyń
skim ro& pc.cs cła już swoje pTaice. Narazie zo
stały już wyznaczone gramkse, jefaiorw? defi
nitywnie na ostatnich obrjdasft tej komisji. W  
najbliższych dniach rozpoczęli© komisja sta 
wianie slupów granicznych.

NOWE TMTANY W  GABINECIE ANGIELSKIM 
<ostały ©gl.yw.iTic- Robert Hoerut rostai kamSetatm 
.-kajbu, <ir *ddis-jji luinstT.m bez teki. Bahlwin jiie- 
zydeiitem nrż'(4e nandlowegc Aifrcd Mond mir.istreu. 
dia zdrowa publijzn >.gt), a Kellaway ministrem jHiczt 
i telegrałow.

AMBASADOR STANoW ZJEDNOCZONYCH w To 
';jo ustąpił. Powód ustąpienia ni» jest many.

We wctorajszaTn ciągnieniu miljorór.ki wj-grana 
paała na numer 0,244.449, -ną-tlany do Małopolski.

EK SCE SAR Z K A R O L  OPUŚCIŁ W Ę G R Y .
Morawska Ostrawa, 3 kw ietn ia (Eas-tt F.x- 

fress). łMargenznitung* otrzymała o lS -tej w  
tocy wiadomość, że ekscesarz Karol opuścił 
ftęg Ty.

S TA N O W C ZA  D E C YZJA  R A D Y  
AM BASADORÓW .

Paryż, 3 kwtótaia (PA T1). Radu aimbasado- 
*/bvr przyjęła jod pomyślnie na propozycję Cam- 
/oma. u-czynioną w myśl in jtrakcji jządiu fran« 
L tk iygo . następujące oświadkąp ne:

Z powodu wydarzeń na Wem-zerh, mocar- 
itwa sprzymierzone przypominają rządowi wę
gierskiemu oraz narodowi węgierskiemiu treść 
2 :k!aracji węgierskiej z dnia i  lutego 1920 r. 
vV duchu zasad przyjętych w  tej deklaracji, 
państwa jspepg  igra one uważają za swój obo
wiązek poiwtorzy>ć ra.z jesizcze, że powrót Habs
burgów na tron godzi w  nodstawy pokoju. —  
ij tego powodu sprzymierzeni nie mogą te "o  
powrotu ani uznać ani też ścierpieć. Moifflpfewa 
tp^zyn.NTizone liczą na to, że rząd węgierski- w 
pe-muck, że powrót panującego na tron wę
gierski stworzyłby sytuac-ję trudna: ■ poweźmie 
rkutecrjie zarządzenia, a.by uniemożliwić w szel-! 
kie próby, które nawet w  razie przemijającego 
powodzenia, m ogłyby jedynie zguibse nastę-p. 
tbwa dla W ęgier pociągnąć.

Powyższe ot j.rade zenie zostało zakomuniko- 
wazie delegacji węgierskiej nrzy konferencji 
pcikojo;woj, a równocześnie przeisłaine drogą te
legraficzną rządowi budapeszteńskiemu. Rów- 
nietż zawiadeinnono o tre ’ci tego ośudiaidti zen ia ' 
przedstawicieli Austrji, Jugosławji, Riumunji i 
Polski.

ZE ZW O LE N IE  SZW AJC A R  J l NA' P O B Y T  
B. CE SARZA K A R O L A .

B er"o  Szwajcarskie, 3 łrwiatąia. (P T ). Ra-la 
JwiązL-o wa ttęhwukla na uzińejszem posiedze- 
aki udzińić zezwolenia tymczasowo byłemu 
królowi Karolow i na pobyt w  Szwajcarjl,

O ŚW IAD CZEN IE  RZĄDU PO LSKIEG O .
Warszawa, 3 kwietnia (P A T ). BiiuTO prasowe 

hinisle-rstwa spraw za.grani'cznych komunikuje:
Dinisterstwo jpraw zagranic^nyiah potóciło 

Std-e.ga.towi polskiemu w  Budapeszide zw .ócie 
rządowi węgierskiemu uwagę na konsekwen- 
tje  polityczne, jakie pociągnąć musatałaby za 
sobą pozostanie króla Karola u? terytorjum 
Węgierskitm, oraz wyraizić uznanie rządowi wę
gierskiemu za stanowczość, z jaką w  myśl in- 
beneji inacarstw ujuzym ieiYO nytli w moanencis
l  v tycz»y*n usiłuje zabezpieczyć pokojowy roz- 
ffćj s-osunkćw.

Ba.JA,MVHJ»WM»-Pg!Wn[V....................... .....

BENESZ O PRO BLEM IE  H ABSBURSK IM.

P  aga, 3 kw ietn ia  (P A T )-  Na onegdójszem  po 
siedizeniio seumtu w y b ita #  m inister d)r Bone-a 
expoae, w  ktorem  odpoiwiełdfciiłł na intespjekcję 
s-enfHofów niiemieickich w (jpcawie profcłemu 
Habsburskiego j sankcji przeciwko Niemcom.

O wypadkaich na W ęgrzech  ośw iadczył, żc 
ca ła  w ypraw a K aro la  do Buda.-pciszua jerlt dzie- 
c i tną awanturą. Kwestja po\ rotu Habsburgów 
r ie  jest sprawą wewnętrzną W ęgier, lec- inte- 
recuje także i rząd czechosłowacki, k tó ry  stoi 
na atamwisBcu, ie  wszelka myśl Habsburgów 
musi być definitywnie zlilewidowaną. Nieza- 
lożnm od1 tego  rząd czodki Eamiisrza nadał kon
ferow ać z  w łatóhcym  rzątdtein uręg-ierdlrlm w 
ąjflnw ie zb liżen ia .gy^Kd-arro-zego. Oświaidiezenie 
dr Bejie-.za w  kweecji W ęg ie r  p rzy ję to  z zacio. 
wolenie*,!.

1’ R O TE ST M A I EJ E N T E N T Y .
Paryż, 3 kw ietn ia  T A T ) .  Z Belgradu dono

szą, że me ś liw ą jest demonstracja wojsk malej 
erdenty przeciw W ęgrom .

Budapeszt, S kwietnia. (P A T -  Mała ententa 
Łaprote^towula ofit jairiie przeciwko ewentual
nej restytucji Habsburgów ca W ęgrzech.

A U S T R JA C K A  R A D A  N AR O D O W A P R Z E 
C IW K O  K A R O LO W I.

W iedeń, 3 kw ietn ia  (P A T ) .  Na powiedzeimi 
R a d y  n#Ak)e:wej uchwadiono jednomj/alnie na
stępującą rozolujcję:

Rada narodow a przypom ina, że były cesarz 
Karol w  dniu 11 listopada 191S zobow iąza ł się 
uznać w olę ludności austrjackiej co do ustnoju 
rządów  w  kraju . Ludność w w a ł i t e  t,ę w o lę , 
nybifcrająe zgrom adzen ie konafpbucyjne, któro 
uchw aliło  republikańską forn ę rządów. Raćla 
stw ierdza, że  ludność Aiv.s*trji je s t zdl&cydiowa- 
na aabeztpdeczyć pokoje*wy rotzwój rc-jwiblikań- 
śk iego  państwa od w szelk ich  niebez,pieozeńst.w 
zew nętrznych  i w ew nętrznych . Rada w zyw a  
rząd, a.ny w ystąp ił energicznie i z wszelkiemi 
środkami przeciw zagrożeniu repumiki zarówno 
z zewnątrz jak  z wewnątrz.

LEG JO N A U S T R J A C K I PO  STRO NIE  
W ĘG IER .

W iedeń, 3 kw ietn ia  (O -ront). P o lic j: w iedeń 
ska aresztow ała  ub iegłej naay w  S treokelrau  
H enryka Scheibla p cez ...kiwanego za zbrodnię 
ziarady ittanu, trudńił się on l  jwiienn werbowa- 
nieni ochotników do leg jonu siusti jaekiego, sfo- 
jązego po stronie W ęgier.

-o - ■

PO TW IE RD ZEN IE  W IADOM OŚCI O ZAM IE 
RZONEJ D YM ISJI G AB INETU . 

Warszawa, 3 kwietnia (Teł. w ł.) Pisma no- 
fcja wiadomość, pochodzącą z kół P ianow e ów, 
ie na wiatępnyiali naratdaiCih przywódców rtron- 
sieiw  ludowych za.padło postanowienie, iż ga- 
»inet obecny uzna awoją misję za skończoną 
I ustąpi ńte.ZT>*łpc2» i i «  po ratyfikacji pokoju, 
względnie po załatwieniu spra w y Góm ego Slą- 
t a .  •

DV M ISJA M1NISTR A S IE C ZK O W SK IE G O . 
Warszawa, 3 kwietnia. (Teł. wł.). W  dniu

wcaoiujsz} Qi powrócił do W arszawy minister 
fkarbu, Steczkowski. W godzmę po przyjeżdzie 
wihunter Śtci-zkcwski wystosował pod adremm 
firemjera W itosą pismo z prośbą o dymisję.

Rozstrzygnięcie sprawv naatąpi dopiero po 
powrocie dc- W aiszr.uy premjera W itosa, którj 
tvyjecha.l do Muli polski.

Vv i-idom ości c rezygracji p. Steczkowskiego 
zo 3tan nviska naczelnego d1 rektora Krajow ej 
K rsy  Pożyczkow ej zaają się być co najmniej 
przeriwc&onie.

) O D PO W IED Ź P R E Z Y D E N T A  STAN Ó W  
/ N A  K O I Ę  W ITO SA .

W auzaw a, 3 kwietnia (P A T ). W  odpowiedzi 
ta iic-lę prezydenta W itosa -łalcre.tarz stanu Ch. 
B. toiigiiea zekomunikowai posłowi połakiemu

w W aszyngtonie Ls Lubondrslldiemu co nasię-' 
puje:

Kmitę pana praed-dawiłem prozydentom i. Je
stem upoważniony do złożenia za pośredni- 
ctwem pana prezydentowi ministrów pansawa 
pcLskiego iw ra zów  sz&rerego uznania za u- 
przejmy tNegram , nadesłany’' pnu zydcnitowi 
lnzez p. W itosa. Prezydent jest szczęśliwy', żc 
Stany Zjednoczone brały udział w wynadkaeb, 
które doprowadziły do powstinia m ep o iz ie 're j 
PcB k i jako ra iodu . Jesi to ml wzajemnienie się 
za udział żołnierza polskiego w  walce Amery-

i c ji j larodową egzystencję. Prezydent i na. 
ród Stafflów Zjcdnoc-zon—ich prEyrjęii z uciziuciem 
zadowoD.nia, że obywatela stanów  Zje-Jao 
czonych byli w  &L nie przyjść z pomocą naro
dowi polskiemu. Prezydent prosi również, aby 
zechciał pan prezydentowi mifiistrów wyrazić 
nadżicjęijże przyszły po^ój j dobrobyt wyna- 
gredzą Polsce i jej narodowi cienpienia i>rze
szkliści. ____ ____  ___

Sb JM ZB IERZE SIĘ 14 K W IE T N IA .
Warszawa, 3 kwietnia (P A T -  Termin zwc- 

lania Sejmu na posiedzenie nadzwyczajne u- 
stalony został na dzień 14 kwietnia.

TE N D E N C Y J N A  PO G ŁO SKA.

Warszawa, 3 kwietnia. (Tel. wł.). ^Rzeczpo-
spolita: denesi z Lenina, żo jirm-a niemiecka
kioćoortuje pogłoskę, jakoby Polska skoncentro
wała w ponl żu Suwałk znaczne addziaiy woj
ska.

K s n f s r e n ^ j a  a m b a s a d o r ó w .

Paryż, 3 kwietnia (P A T ). Ag. ILw/aea. Rada 
ambasadorów po uchwaleniu rezolucji w  spra
w ie węgierskiej zajęła eię kwestią ustalenia 
Fuji celnej w Na uren ji, przyczcm złociła wy- 
■sekim komisarzom francuskiemm i a n ie lsk ie 
mu, bawiąeym obecnie w Paryżu w.iaz z rac- 
czoznawcami technicznymi oraz komisarzom 
włoskiemu i belgijskictmu, aby pętzeołoż>Ii Ra
dzie w  dniu jutuŁcjszsjm furopcayicje co do o- 
statnich -to-zególowyoh uwag. praedytawionych 
■przez iiiektóre z pośród rządów sprzymierzo
nych. Rzeczoznawcy zeta-ali się natychmiast w  
tym celu na posiedzenie.

Paryż, 3 kwieiir.a (P A T -  Konferencja amba
sadorów załatwiła raport o  linii celnej, jaka ma 
b y : ustalona nad Retem . W ysoka komisja mi y 
dzys»i'i.izni *.za pcsiada cbecnic najzupełniejsze 
pełnomocnictwa do wprowadzenia w życie 
sankcyj zdecydowanych na koiiferencji londyń
skiej.

O U D ZIAŁ  P O LS K I W  SAN KCJAC H  P R Z E 
CIW  NIEMCOM.

Paryż, 3 kwietnia (East E.^ptress). Dzienniki 
podają, że rząd francuski zaproponował pol
skiemu rządowi wzięcie udziału w sankcjach 
przeciw Niemcom, przedewazystkieen w  50 % 
cle o:i importu i,., mie-ckirgo.

Warszaw-a, 3 kwietnia ( r A T -  PoseJ rfwo an- 
.oiiels-kie w Warszawie poidało do wiadomość]' 
minkterstwa spraw za,granieznych, że rząd' bry- 
yitj, (ki zamierza opracować specjalne rozpo
rządzenie dla towarów pochodzenia niemiec
kiego, importowanych do Angiji. Kupcy pra
gnący ucłuunić zważone przciz siebie do An- 
g 'j i towary od traktowania, ich na równi z to
warami nfemieckiemi, winni zaopatrzyć się wn 
właściwe zaświadiazenla,. że nie mniej niż 2ó % 
wan-tości towarów jv-st pochodzenia niemiee- 
ICagn. Zarządzenie pow ykjze wchodzi w  żwcio 
dnia 1 krwtetnia.

C ZE C H Y W P R O W A D Z A J Ą  P O D A T E K  5Q% 
OD TO W A R Ó W  NIEM IECKICH .

Praga, 3 kwś‘ tnia (P A T ), j Pragea' T ągb la tt«
•denusi, że ir.'inii ttorstrwio s p r a w  zagianileznroh
w jTm cow r.ło  już pwofjeikt wprowaidżsiila w  ży
cie sankcji przeciw Niemoosi. Narazie iprojekt 
ten nie obejmuje potstanowieai obłożenia tow a
rów, pochodzących z Nicuniot.: 5& n podatkiem. 
Dziennik czeski »Tłribuna«, organ zbliżony dó 
pr-ezydienta. ilasr.ryka, protestuje) przeciwko 
wezrwainiu koaiłioji rod  adresem rządu czeskie
go w sprawie obłożenia towarów ric-mloc-kicn 
50 proc. podatkiem, ponieważ byłaby to kata- 
Strófą giospoJarcizą Ozecho-ił.owac.ji. ^TniŁ-unac 
■prctteStuje przeiciiv, tejmu, jodlnakże oświadcza, 
że nie pezoetaje nic imicg-o, jak tylko podpo
rządkować się życzeniom koalicji.

KURS MARKI POLSKIEJ ZAGRANICĄ 
n-*£rj. W w « iw a  k to  nuu-ka polski ?50.
Wiedeń. ffiH M w a  7S. reaik* nol-ka fCS'75.
Berlin. At arki p' Isk. 7'75 (p-iprzefij-io 1 'b9 ) 
GIbLDA SZ,VAJC*PSK* z 2 bm.: leilio IJ (. Hol 

laucija 199 Nowy V7ork 577, Lond>n 2g€l Pan 
40 3Q, Meijol.m 23‘50 Bral sela - f k 1 Kopsabag, 
±05, śilokh ilm 1S5, Chrysvjanja 93, Madr>t S.C5C 
Buenos Aires 200. Pr:wa 770. Budapeszt 1 *75, Zaer^^ 
4)5. Tł aazawu 0‘70, Wiedeń 1*45. austrjacka koron 
stemplowana 0‘33.

Dział ekonomiczny.
PRODUKCJA WĘGLA GÓRNOŚLĄSKIEGO wy

nosiła w pierwsi ;j połcTne marca br. 1,503 8Ź3 i-.n, 
z czego 000.106 ton wysiane koleją, a mianowieie do 
Nienncc 095.679 ton. do Polski 138.209. do Aueirji 
113.051, do Czeiboslowacji 40.421, do Wiecu 57.12!), 
du Megier 10.-±57, do Gdańska £.507, do obszaru 
Kłajpedy 1.453.

* SZWEDZKI K R E D YT NA TOW AR W YW G- 
ZOWY DO P9LSK? Rząd szrmt&tfi zagitrarant i - ' 
wal krolyt 10 ii.il, mów koron r.z>*edzkich, cel un 
popierania wywozu towarowego do Polski i kra
jów bałtyckich.

* NIEftllECKJ ZAKAZ W YW OZU DO POLSKI 
Rząd ni-mi' cki it> tuje w dalszym ciągu 2ak:u wv- j 
wozu do P ił-k i Bi zpi rradzenie komisarza pań- \ 
stwoweg-, dla przywc zu i wyiwuzu z dnii 21 listo 
pada 1J20 roku p^zwaki r.a wydanio &v.iadectwa 
na wywóz do l ol.-ki w wypadkach wyjątkowy A 
00 j-sst komiriit- .waae w ter: tDOsób, że może tu ch j-1 
dzie o artykuły przuliwszystkienr- luksusowe. Doił ■ 
10 m arji o. r. orgajiisacje wielkiego przemyski ni-- i 
inaoafciogo urzą Izily zeh; ar.it. a ż°Iy  omówić w y-' 
sokość odsiki dc Wania przez państwo strat, któro 
pr2edsiębioi-twa im-not tit- z powodu tego zakazu 
pono6za.

4 UMOWY SPRZEDAŻY DO POLSKI. Niektóre 
pissna mnni‘ ’.kie 1 aunlewp, ńk »OstcuropŁisthc 
MTrUohaJtsziituiig*, wzywają do zawierania umów 
sprzedaży di Belski tylkf za goti wke

W VDA\7CY NIEMIECCY PRZECIWKO POD
WYŻSZENIU CEN PAPIERU. Odky-.y ti !»o»owerze 
zj,i7d wydawców gazet niermeefcieh uihwalit zażądać 
od rządu, o t  nie dopuścił do ranutrzocc^o prz>-z 
fabryki podwylszenra cen pap i ara gazetowego, -- 
o&trzcgając i . tynoczośnie przed zkuikami ewentual
nego podrożenia.

*  ZNIŻKA CEK SZKLĄ OKIENNEGO W NIEM
CZECH Wywoź pzl Ja r kiennego, wynosząc? w c- 
statnich niie.-iącacl. vr Nbmczech 19 procom pr ' 
dakcji, sp,vlł f l  eonie w cM-atirioh dwóch mh-sią 
cach i  o Tiiinimiuii Cr ny wewnęi rznę zostały obni
żone dla najh , s/f gu szkła okiennegu saskieg) na 
29 marek mii lriet-kich, ćla średniego na 22 do 24 
m. za metr kwadratowy. Szkło gorsze sprzai.iją 
butv już p i 15- 19 marik.
‘ * CE NY BAW I:ł.W Y AM ERYKAŃSKIEJ. K: 

rynku w I.i-eipcoiu c ny towelr.y amerykańskiij 
oznacz n o  na maj dok rów za jedną bele. na 
lipiec 8:4 ). na prudriurnii StóS. Bav. ełna eg'p-ka 
zaraz na kwiecień jft‘05. na a.?j 15 50, na czerwie 
'15 00.

Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
Wydawca:

R U D O L F  OS MAN.

tArtykuły w tym dziale uie pochodzą od ReJakcjl>

Za duszę ś. p.

e Oo
b. kapitana wojsk polskich 

zmarłego w  K rakan ie  dnia 19 marca 
tdbi.dzie w*ę

NABO ŻEŃSTW O  ŻAŁO BNE
wo wtorok, dnia 5 kwietnia 5 921 
w  k-iściole paraf jair.Ym św. T loryina

1921

roku
O STO-

Józef Aleksandrowicz
obyw atel i  kupiec m, Jordanowa 

przeżywszy lat f-7, epatraony św. Sskra 
mentami, zasnął w  Panu dn i* 31 marca 

1921 rrku.
Pogrzeb odbędzie sic na m iejscowy cmen
tarz w  niedzieli., dnia ? kwietnia br.. o ga 
dzinie 3 po południu, o czem K rawov-:-h. 
i Znajomych zawiadanńa stroskana żona 

wraz z synem i córką.

Jsnernłny drrJS ffirnl^s e finfijl
Londyn, 3 kwietnia (P A T ). Ag. _Havasa. W  

ncicy z dnia 1 *a 2 bm. rozpoczął s il strajk jt -  
neralny górników angielskich. Rząd postano
wił -wydać odezwę, nawołującą do .ranwpon.oioy 
społecznej. Maszyniści pozoedaL' na stanowi
skach, aby uchronić kopa hi ie od zatopienia. 
Konie kopalniane górnicze wy.wścźli na 
wierzch, i  c*ego wnosić można, ue, straik po
trwa dłużej. Górnicy domagają- się podw yżki 
zarobków i socjalizacji kopalń. Organizacje 
górników iuuócitć się do zwiątdcow kolejarzy 
i robotników tiairspcrtcwyich o wzystoipienie 
do strajku. Uchwały w  kim kierunku ma po
wziąć w przyszL ni tyigodniai zj<uzd delegatów 
zw iązków  rohoitników trameiportoiw^yich i kolejo
wych. W  razie strajku ko le jow ego  rząd zapro
wadzi komunikację  ̂ motorową w  ccjŁu zaopa
trzenia ludmoiśpi w żywność-

Lo  luyn, 3 kwietnia. (P A T -  »D a iIy  M ail«, o- 
mawiając l ifa jk  jcncralnv górników, pisz’1, że 
położenie jest bardzo andyezne i  żo w ielki prza 
mv.»ł nuisi się starać znaieść wyjście, co będzie 
jednak trudno, bo warunki górników  eg nie do 
jr z y ję c d . 1‘isnio donosi też, żo kolejarze i me
talowi-? mają zamiai •Mf.rzeć strajk górników.

R ED U KC JA  RUCHU KO LEJO W EG O .
Londyn, 3 kwietnia (P A T ). Na żądanie rzą

du zostały wyścigi we YA arwick odwołane. Od 
w toiku będzie zredukowany o lA  ruch osobowy 
na kolejach.

Wiadomości giełdowa.
Z GIF.LD?, KRAKOWSKIEJ. Przewidywania, że 

ulcres n.o.-imatęfZM? prayr.iesie poprawę na gi-ld-ir. 
rie *pełntłv się -lółą‘lL Owrzem. zupefny za..tój oWal 
w dniu im  ir.ij-izym jeszrze więkftzą Iii zbę papie
rów nu na początku ubiegłego tygodnia. Stan ten po
zostaje niewątpliwie w jfe-wnym z-niązku z ogólną 
sjtuacją stacnacji. jaka tie w ostatnim czasie wy
tworzyła takie i na innych rynkach, a zwłaszcza 
rynku v  war twym. ro tię zti- ztą niedługo ma podob
no zmicnii. Ruch byl wczoraj jeszcze słabszy r ii 
nnegdaj. Dtr.gwście gatunków papierów dywidendo
wych bez żadnych obrotów, w innych mehezne trans
akcje po kursach przważnie niższych lub nitiinie- 
nionycli. Najsilniej obniżyły się (1000 punktów) »Le- 
miesn i ■Tepegn* (300). CoUolwuł mocniejszo »P. 
T. U * IV  emisji i 'Automoto « (100 punktów; Z

zona em. kierownika S7ko!y
(z  Ł d ecb cw ic ) 

przeżywszy lut 65, po długiej a ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramenuur n za,- 
Knoła w  Panu dnia 20 marca 192i roku. 
O briid  pogrŁ fbow v odbvl się w Łodygo- 

wicacli Dolnych, powiat Żywiec.

Z O S T A W I O N O  w  pociągu osobowym 
na przestrzeni Trzebinia-Kraków we czwartek 
31 marca w nocy około godziny 10-tej żółta  v a  
Irzke skórzaną z zielonem okrygiea! z  zawarto, 
ścią 9 pojcdynczycn bucików, pakunek z mate
ria, jedną para sporfiri | ubraniem dzJecłęcem. 
oraz cieple palto. —  Łaskawy znalazca zechcł 
powyższo przedmioty za wysokiem wynagrt> 
dzeniam złożyć u portiera hotelu » Union* w 
Krakow i i, ulica św. Gertrud? dla Mosera. Zna
lazca jest proszony c oddanie d u tm jm n ie ł bu
cików, jak? nieparzystych, nie przedstawia ją  
■.ych dia nt. s > żadne i wartości. 2025

Rśfng BlsSomGSd pirtftfraiL
POWRÓT KOMISARZA KORFANTEGO. Z Bytomia 

dafi szą Komis ir± plebiscytowy poseł Ko.fanty po
wrócił i  Warszawy. W  -przyszłym tygodniu wyjedzie 
<io Paryia.  -

austrjnckie o 2, reszta niezmitniona 
CEDUŁA KURSÓW A G lF.LrY KRAKOWSKIEJ 

z -ltiia 2 kwietnia 1921.
cfiar. iąd

T olski Bank Prt emyslcwy 4W — 52!: -
Transakcja S92‘ - -

Bank Hipoteczny 630'—  740‘—
Tank Małopolski 750*— 800 —
Ziemski Bank Kredytowy IW —  775'—
towstftOŁuy Bank Frsdylowy S. A. 200‘— —' a
Bank Związku spółek zarobk. 4200*—  4SÓ0‘—»
lilsk ie  Tow. handlowe 1 - III em. 1000‘—  1W0‘—

Transakcja 1025‘— 1035“—
Folskie Tow. handlowe IV  i.m. 700‘—  750-—

Transakcja "25'— TUT."—
Kar,dl spółka akc. >Impex* 580— Cd0‘—

Transakcja 615‘— 020 —
»Połski Giob* 1900‘—  2100‘—
Żegluga Polska 700‘— 800‘—

Trat: akcja 770‘—
7-iełcniewski 6800‘— 7*WT—
Warsz. Ska akc. bud. parów. II  em. 1900'— 2t90‘ —
»Lemio-iz< fabr. masz. roln. 4300‘— 47J0 —

Transakcja 4590' -
»Trzebinia* fabr. masz. i na;z. roi. I-III 2900*— E2'»0‘—

Transakcja 310Y—
*Automotor« fabryka samochodów 23)'0‘— 2690’—

Transakcja 2350‘— 24-'t0‘ —
-worka* fakryka ceintmu GSóO1— 72(X)‘__
Gal. akc. zakłady gora. Piersza 57W— 69.1T—
.Tepege* tow. -lla fizeoi gór. 7b00‘— 8000'—

Transakcja 7800'—
Polska Nafta 3000'— S3ń(F—
Elektrownia w Sierszy 1700'— 1900 —

Transakcja 1890'—
>Oik^« T  A 3800—  4 W -
j-Pe/.oti Pcwsz. zakł. budowl. lnOO'— 1200'—
Fabr. przetw. tłnszas. w Trzebini I em- 2700'— ETO—
Krakus* zjtd fabr przetw Trysk. 3 '00‘—  3 'W —

Fabryka porcelany w Ćmielowie 37C0'—  3900’—
Waluty i sfewizy

Kup. sprz. czeki
Udary SŁ /je^n. 770'— 800'—
Franki francuskie 56'—  59‘—  5T — 60*—
Franki szwajcarskie 135'—  150*—
Martw niemij-ikie ±2’—  13‘— ±3— l<f—
Korony A s tr . 115'—  120'—  122*-- 127'—
Korany czeskie 10'— 1 1 '—  10'75 1175
Lei i-ufnuńskie 9 50 10‘50 10‘50 ±F50
lir y  Włoskie 28‘—  3 t— 30‘—  34 —

GIEŁDA W ARSZAW SKA z 2 bm.: Obligacje m.
Warszavy rt%  trans. 228, żądano 23)J, poszukiwał3 
2S6. ( i%  % 1917 trans. 109— 109 25. żądano 112. poszu 
kiawno 108, listy zastawne %  ziemskie za 100 rb.
trans. 262'to—231'50, żądano £64 poszukiwano 2tv3-
>% W»rszaw? traos. 330, * Y i%  Warszawy trans.
271;— 280.

Waluty, Dal■■uw amerykańskie gotówka trans- 820- 
515, sprzedaż 820, ku ono rB5. frarkj franci.-kie czek 
trans. 59\5 )— 59‘ń7, sprzedaż 59‘55. kttpnt 58 50. mar
ki niemieckie gotówka tians. 13’60— la, spzredat 
iS‘10, kt.pn j 1S 10, "żaki trans. 13‘K'— 13‘55, sprzedaż 

■ J3T0. kupno 13‘10, ruble cartkie 100: 48C— 485, ruble 
earsk:e 591: 355.

Akejc: Bank kredytowy warszawski 4 em. 2700— 
2034). "Bank tiwSi >4 ti 4 eiu. 1370— 1400, Warsz. Tow. 
kopale węgla i i  alit. hutn. 9509, Lii pop Rau Lewen- 
steśn 93)9 -Hdto 2 em. 3£Cc—3125. kuczki 22,50-- 

R*W»; T o n . zakład5w zyiard. 39000. Żegluga 1- 3 ein. 
2250— 2300, 4 im. 2250, Borkowski 3025— 3125— 9075, 
Liacia Jablk iwsry 2200- 2225, Firley 5:701—óliót', 
•v <u-szaerska fabryka ci_k.ru 9700, Huta ezklaaia 34i)0— 

3450.

M ŁO D Y K U P IE C  W IE D E Ń S K I poszukuj* 
na 6ta!e 1 lub 2 eiekLttcko umeblowanych po 
kol w Śródmieściu —  Czynsz według umov y 

Zgłaszać się: Stern, Kraków, ulica Floriar.Mu 
i. 3 5 ,1. piętro. » 202b

M A.GAZYNTERA, zdolnego i inteligentnej 9 
przyjm ie za dobrem wynagrodzeniem firma w i i  
ueóska. Wyntajtuna znajomość jeżyka niemiec 
kiego. —  Zgłaszać «ł!ę: Stern, Kraków , ulic* 
Floriańska Ł  36, I. piętro. 2029

P a d z i e k o w s m s .
YYielmr/żnemu Panu Drowi ZYG M U NTO W I 

W A O H T L toY T  za bezinteresowną a zo św ie
tnym .skutkiem przeprowadzona operację skła<- 
dam tą drogą serdeczne podstiękowaiiio.

” 019_______________ Kazim iera Kaczorowska.

Z a w i a d o m i e n i e .
D o w  vrc za łc icnej jeneralnej reprezentacji 

mae&yn do pisania >Tryum f* w  Krakow ie, ulica 
LuTJwz 1. L’6, rr.dcszły maszyny <Renuncton» 

>Mi narch*, iryg ina lne wsłażłd szwaj- 
carskie i niemieckie marki 2.GiiHther-W*gn“ r*, 
oraz kalki najłej szej jakości, —  Ceny hardzi 
umiarkowane. 2016

S TO W A R Z YS ZE N IE  żydowskich rękodzieł 
a ików  w  Krakow ie składa serdeczne poo.zięko 
wanie wszystkim tym. którzy się przyczynili dc 
urządzenia balu na rzecz budowy bursy chłop 
eów rękodziiltiiizych , a w  szczególności Pań 
stwu B a u e r o m  za ich pełne poLwię-eenu 
i r  iłrwońc n-zt urządzaniu bufttu 2 'to

K IN O T E A T R  >W A R S Z A W A *, K R A K Ó W  
STRADOM  L. 15.

D ż u m a  w q  Florencji
Najpiękniejszy i nalpctężniejszy obraz tego s»- 
bouu. Szal miłości i pokuta, oto wyrazy, w któ 
rych sie mieś u  krćtka treść tego prawdziwego 
arcyaziebi. Obraz święcił niebywały trimr.f n3 

ekranach świata 
Zdjęcia zostały w yk i nane we W kwzech na mo 
rzu Czarnem W sta w ien ie  tego obrazu pocłdo- 
nęSo miljony. —  Niewidziana dotychczas wy 
stawa. Bajeczne kostiumy. Jenerała* reżyseria 
?t»*c?!l ńb ufożoi.y teks! muzyczny. 2023

Z A W I A D O M I E N I E .
Zw iązek krawców, Sp. z o. p., ulica M ikołaj 

fcka 1. 13, telefon 3837, przyjął warunki strajku 
jącycł. robctiikow . YYykonywuje zajmówicni* 
so lid iio  na czas. Tam że do nabycia kroje, żur- 
nale i cenniki 1972

Dr Kazili Rofiurz
b. lekitrz k*iui!i wiedęńskich 

Bpecjalisia chorób skórnych i wrocryesnych 
KrsRćw, ułica Niecała 1. 5.

Ord. od 2— 4.
W  niedziele i święta od ąoćziny 12— f.
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Z trabUe- tarte zwolnienia. — 
ilafat »  btawicz, Liszki, pow. 

K fsłów . 1852

G to te rc j Rus

Id ̂ e la « »«i* icicyj oddzie nych. 
!/g-:csv«: i* JJjł* Jł«, ul. Krayy/a 
i. 6, I y, «4 fo»iz. 1S—12 pized 
/olcaaiea ł * !  * -7 po południu, 

lwdl

F o rte p ia n
Sehweig-h©f»r», dlu^!, do sprzed 
tia. UL Powiil* 4, .1 p. 20C4

Praciwnia
Z, AALAfARSKiEJ

V Immi, ii tu, Filipa 21, parter
(d »w B**j Scc,.aka 12;

.•wykopuj* k***juaiy, płuacoss, wsze
lakie srAiio i t. i. I .mu gtt»r»eaio. 
pc  ce^ukwd konk iuccyliayEli. 

2ł.wvf 1 3

Kamienica
jednopię*-»wa z oficyną, do sprze
dania. <ł admość: uf. Nowowiej- 
ika 15, I p., aa prawo. 19«7

Czed sosławiiuiska fabryka 
papier a jłszuku je dla swych 
wy robów

zastępcy
p tym diaaJern znnelnie obe
znanego, i  odneśam i odbior
cami jkoscs ni mai*/-ego. 
Zgłoszeni* pod „P .  W - 3 9 5 ‘ * 
przyjraoje AiLoiinistracja „No-
<wej Refńrmy* 1S90

M S iS p r z e f is i
fcoidoc . ->»*wyo w*tai*a*ch, pa
chowych. Uwyjnuja się sta ’e koł
dry do pmotbiania i waty do 
czy . — Na składzie raty.
Dole;a kadry do wypraw ślrbrych. 
Cls-ińw, ul. Grodzka 32, ly99 1 2

t MP 2l 2f ¥ i l M
(U js jw U  tar»aja matecj*, płótna 
ora* j^dwakia we wszystkich kolc- 
rroh. Do natyeia w firmie H eim  

i  3 k “, Krak 6w, H yn ek  yló%. , t
19U3 l A

i G icźU c? p fsc
leczy ikresmrą, yrzez

'  JH l «  w?prób*w&ną,
Eh r SfarlaSawEurkiewkz,
iekar* chorób w e w n ę t r z n y c h  
l lekarz i  y o i a p t o i o w a g o
IV E rakow fe , ni. B atorego  20 

1613 ? O

E i e k t r o - m o n t e r
płSiinknjo posady na prowincó. — 
Zdleszeaia p*-r ,3aoał3»*“  przyj
muj* A t»in . „N. Lłenyrmy". Sij©S

D o  s p r z e d a n i a
sypWnia solidnej robot; zlostraaL 
Oglądać molna a Braci Albertów, 
ul. Krakowska h 43’, od godz. 2—4 
po p»ł»iinia. 1996 1 2

t u ie r o w a ik B  ta rtsk n  z ołpo-
wiedniom wyKsztaloenieza, ka

walera, poraukaje większe przao- 
mębiomw. w Malopolsce zachód miej. 
Zgłoszenia pod . A p ro w lz rs ja 11, 
do biura ogłoszę' Feliksa Stattera, 
Kraków, ul. Grodzka 13. 2003 1 s

& P T 1 S I óA
Jana Mieszcowskiego w Krolaio 
postukuje młodszego magistra (ry) 
lab asysteats-(ki). 18*0 2 J

O B U W I E
męskla I dziecięce - t  rś* 
twych- L astma *J* ink» ;ei sa
lonkach, Bessie lakiery, 
włśtUe* a, cherr. cs tras. 
póhakiery z wklsilami, 

póityifmcwe,

B I E L I Z N A
m ęska, koszu le łzioitsis 
i norce, kait-sny, kołnie
rze, H5»ju»ei«, krawaiki, 
skarpetki 1 wyrok y ga

lanteryjne.
Fcieca w wieśkim wyb prze 
po cenach bardzo przy

stępnych firma

Hago Wemmen
Kraków, ul. Starowiślna 6.

n a j l e p s z e
gospodarcze, leśne, warzywne, Kwiatowe, z gwaraiicją 

czyjteści i siły kiełkowania.

D rz e w k a  o w o c o w e  i o z d o b n e
krzewy, róże pienne i krzaczaste, oraz wszelkie aHykuły. 
wchodzące w zakres ogrodnictwa i rolnictwa. —  Towar 
aofcorowy. —  Cennika w tym roku nie wydałem. —  Ceny 

podaję na życzenie listownie. isa i l  4

E . F i t E i d l ,  ó w .

WYDAWNICTWA AK \DEM1I HANDLOWEJ W KRAKOWIE.

Opudcił prasę podręcznik sikolny

FOREEFONDEfiCJA KUPIECKA
M. Passak asa , A. Żabińskiego, prof. Akademji handlowej w Krakowie.

Cena egzemplarza 220 Mk.
Zamówienia i ekspedycja (za zaliczką) we firmie:

fi. PlSJURB i Sp„ RiaRja, tfic HnrlBftl 9.
Do nabycia we wszystkich ksi^garaiacl 1559 4 0

spoiządza i sprawdza zakłada ; reorgan:zuje księgi handlowe

!. Małopolska Spółka rewizyjna
kierownik dr Lulek, profesor Akademji handlowej i za

przysiężony znawca sądowy. 1946 l  5
Kraków, nl. Nieca’ a 5, godziny biurowe od 4— 6 po poi.

I. przemyska e!ektro-mechan'czna

fa b ry k a  w y r o b ó w  papier., art, - re k la m o w y c h
— połączona z w'asną drukarnnią — 1678 3 4

E ljasza K ró lik a  w  P rzem yś lu
M.ckiewioza 41 Podjazdowa 1

poleca

Worki korzenne 
Serw-.iki papierowa 
Woreczki dla aptek 

i cukierń

Papier do pakowania i 
A tfknly reklamowe 1 
Opa.owaniena herbatę . 

kawę i t. d.

Woreczki 
do wypłat 

tygodniowych

lfi&O fi

B lie  spedycyjne 
RisKśs, ulica Munm Meckicso 2

f s l e l c a  19 i 3213

uskutecznia:

s s s d ^ e ja  t3 r - j® w a  1 s i g t z ?  c m i ,  
ir&aapQri;7 wagonami zbiorowemi,
2©nssaIao?cl ei s?/e przywozowe i wywozowe, 
MTWtFŚs wozami mebluwymi patent.
W&S&& aajiąjf.^wa we wszystkich większych 

miastach w kraju i zagranicą, 
wlasao skład j towa?twe. isse & 6

bu .0

iłiiio lg tn l iscltalctny
p ie rw s z o rz ę d n y c h  in s ty tu c y j  p r z e m y s ło w y c h

za granicą i w kraju, z wieiustrosnem doświadczenkm 
w btdowie ruchu i organizacji przedsiębiorstw, z najlepszemi 
reL-rencjairi, przyjmie kierownicze stanowisko w instytucji 
przemysłowej. —  Źgłosaenśa ,pod literami Ing. M. Z. do biura 
rosa ogłoszeń Euchstaba. Lwów  u? Legionów  21, l 6

irinaforii smloiicam",
lekarska poradnia D - r a  S t a s * l s ł a # a  M i a r k a e w i c z a ,
lekarza-specyalisty w  K r a i t u w l e  przy ul. B a to r e g o  20

W bardzo obszernym zakresie d z i a ł a l n o ś c i  tej 
poradni leżą  między innemi: p r z y w r a c a n i e  siły płciowej 
mężczyznom pkiuwo-osłabłym, zwłaszcza chcącym się oże
n i ć —  i leczenie tych chorób w e w n ę t r z n y c h  wzgl 
n e r  w  o w y  c h, które jak: błędnica, otyłość, gruźlica, cho
roby sercowe, neurastenia, histerya, i inne, sto>ą w  ścisłym 
związku z c z y n n e n  życiem płciowem. —  Leczenie jest 
tu o k r e s o w e m  (zwykle przez 3 do 4 miesięcy —  b e z  
p r z e r w y  w . w y k o n y w a n i u  z a j ę ć  z a w o d o w y c h ! ) ,  
i e n e r g i c z n i e  o p a n o w u j ą c e m  dany stan chorobowy. 
L u ź n y c h  porad, wzgl. samych orzeczeń lub rad, n ie  
udzielamy. 161* 3 o

0 9  isafsiSTrsi&SnlejszgS
dla cryeatacyi: w zycm obyczajowern, życiu społeczaem, 
w zachowaniu zdrowia nerwów, i t. <Ł, dla osób młodych 
i starych z pośrcd płci oba, należą prace l i - r a  S . SCsar- 
k i e w i c s i i ,  lekarza życia płciowego. O s t a t k i  z cyklu 
pod zbiorową nazwą „ L w ^ o c  o s n o w y  z e  s ł u d y ó w  
i l ia d  ż y c ś e m  p ł c i o w e m 4*, dawniej złożonego z 6-cin 
prac —  t. j. tum 3 ci i 5-ty —  3ą do nabycia u a u t o r a ,  
K r a k ó w ,  nl. B a t o r e g o  90, po cenie 7 5  mp- z prze
syłką pocztową. Należytość ui&zczalna z g ó r y .  —  Słowni
ctwo, ogólne i lekarekie, wprowadzone wyłączam swojskie; 
mnóstwo nowych wiadomości. 1615 3 o

E n fifff —  b

escte 
B5n czyi 

ŚCicleJ w mieście

czarny —  iółty —  łsron- 
zo*'y —  fciały.

J d S E E M k K I E Y N ,

Z w ló ft$ iU «ii(9  6  k as’< 10 19
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STALZ r;« SSŁA32IE EOklSCFTM

w magazynach traazjtowjch.

Jeneraina reprezentacja: Jeneralia leprezentacja:

w m ~  „ s o s a p a s “  - m
POLSKIT? B IU R O  M IĘ D Z Y N A R O D O W E G O  HANDLU 

Erak̂ w, Smoleńsk 13. 1665 6 8
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D D n D O D D a n n o D D D a c a o o D D n

O G Ł O S Z E N IE .
Dział bud. kwak D. O. G. Lublin zakupi 20 żelaznych 

beczkowozów asenizacyjnich na podwoziach, o pojemności 
lm 3 do pomp ssąco-tłoczącj ch.

Oferty w  zamkniętych kopertach wraz z opisami 
tecłmicznemi i szkicami wnosić do działa bud. kwafc. D. O. G 
Lublin do dnia 20 kwietnia 1921 r. godz. 12 w  południe

Oferty nieprzyjęte pozostaną fcez odpowiedz..
Szef działu fcud. k w a t D. O. G. Lublit 

1817 3 3 Inż. Staszczyk.

W O B K I
różnego gatunku i p łachty  k u p ^ e  i  sprzedaje

Birnbaom i Landau Feinsinger
K»aków, ul. Brzozowa 1. a O
1477 (M agazyn nl. S taro w iśln a  L 9 1 ) 8 12
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C S  b  . wmasn sS

W alne Zgrom adzenie akcjonarjuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło dnia 22 grudnia 1920 r. podwyższyć kapitał akcyjny Banku z ^,696.609 MR 
na i35jS§0.G®3 Mk przez wydanie nowych 250.000 sztuk akcyj po 280 Mk im. wart., upoważniając zarazem Radę Zawiaduwczą do oznaczenia bliższych warunków 
tej emisji.

W  m y51 tego upotyaznienia Rada Zatniadowcza uchwaliła przeprowadzić powyższą emisję w dwóch serjach po 35,000.000 Mk czyli 12o.000 sztuk nowych akc; j 
po 280 Mk im. wart.

Uchwały te W alnego Zgromadzenia i R ady Zawiadowczej Banku zostały zatwierdzone reskryptem ministerstwa skarbu z dnia 9 lutego 1921 r. N r 411/Dk, w y d a n y m  

w porozumieniu z ministerstwem przemysłu i handlu,
rterwsża serja emisji, t. j. 125.0U0 sztuk nowych akcyj została do dnia 15 marca w zupełności rozebraną i pełno wpłacona.
Obecnie Rada Zawiadow'cza Banku rozpisuje

1

drugiej serji now e} emisji, t. f. 125.000 sztuir nowych akcyj po 280 Mk im. wart. na następujących, również przez ministerstwo zatwierdzonycn warunkach:

1) Dotychczasowym akcjonariuszom przysługuje p r a w o  pierwszeństwa do poboru 
nowych akcyj w ten sposób, że na dwie dawme akcje pobrać m egą nową akcją 
drugiej serji.

Akcjonarjusze, którzy nabyli akcje pierwszej serji nowej em is ji/korzy
stają z prawa poboru drugiej serji na rówmi z akcjonariuszami dotych
czasowym i

2) Nowe akcje uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dafa I siyczaia 1S3I r.
o )  Kurs em isyjny nowych akcyj wynosi dla akcjonarjuszy, wykonywających prawo

poboru, 439 S2k, dla nowycn subskrybentów £ f3  za szuukę.
4) Cenę kupna należy przy zgłoszeniu złożyć w  całości gotówką wraz z 5%  

odsetkami od tej ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 r. do dnia zapłaty, 
wraz z dopłatą 12 Mk od sztuki na koszta konfekcji. Na uskutecznioną wpłatę 
■wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

£) Akcjonarjusze, chcący -wykonać prawo poboru, powinni nadto przedłożyć swoje 
dawne akcje (bez arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdza
nia na nabyte akcje, ceiem uwidocznienia na nich wykona ma prawa poboru.

6) Termin subskrypcji drugiej serji upływa z dafon  isriełaia 1921 r. Bez
pośrednio po tern Dyrekcja Banku uskuteczni przydział nowych akcyj pockug 
swego uznania z tem, że za akcje nieprzydzieione Bank zwróci wpłacone 

kwoty z 3°/0 odsetkami.

Zgłoszenia i wpłaty przyjm ują

SiemsM MmU w swoimi ^aR tófl ©eatraSajai Lr/cwła
cne a Trzec iego  15* ja 3,

oraz w swoioh Oddziałach: 2 3

W J&f-jKmle, ul. Szczepańska 1; w W a^ssa^is, ul. Marszałkowska 151; w ŁnhZl&Se,, 

Krakowskie Przedmieście i ®  Sda^skn, H eilige Geistgasse 134.

ProJutnii Liteiacidej s Es, Mrfla, d. L. ifL

p p i m g m

łuskani L V,


